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GŁÓWNA
WYGRANA

Co orugi los 

w y g ry w a !

200 TYSIĘCY ZŁOTYCH
=  około 400 miljardów marek =  prawie 40 tysięcy dolarów co drugi los 

:: 100.000 wygranych na sumę około 5 milionów Złotych =1
Ciągnienie 1-szej klasy 9-tej Państwowej Loterji Klasowej dnia 14-go i 15-go kwiemia 1924 roku

Ceny losów: Poczwórny 24 złote, podwójny 12 złotych, pojedynczy 6 złotych, połówka 3 złote, płatne w markach polskich po urzędowym kursie franka złotego.

Losy są do nabycia u BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański 1.
W  Zamówienia listowne załatwia się odwrotna poczta

Wielki zawód lewicy
Warszawa. T h], od na-rz. korwsp.).

X * * r o f i v  iłiŁ ^ d o w o j zapi z e r w ją  polrl-o.-kom o *po - 

d z iio n M tm  ii-iąp ii-n iu  itiłiflMira Xam<ę\>:kił-go u -  

w *rl* hi na /.l\ 'hiin / .Lm w ia. W  u v w  polnożnym  ż y ­
czen iom  li-w iry  i i ; i > -11 y n i zn-p. >\vic.l/.ioui pp\v'nyc.|i 

(Mie-iiiiękiiw.

Wioski okręt w Gdańsku
Gdańsk. ‘.W ..

W lecie do portu gdańskiego zapow iadany jest 
przyjazd i losi.iego statku wojennego „Mirabello".

Przedwczesna radość 
litewska

Kowno. A W...
Prasa litewska podaje jakoby we francuskich ko­

łach dyplomatycznych. pragnących na nowo prze­
dyskutować konw encję kłajpedżką w celu dokona­
nia w niej zmian, uważają, że podpis Galwanauskasa 
na akcje koiu* encii w Lid/e Narodów jest nieważny, 
poniew; Galw anauskas był upoważnionym do poło­
żenia swego podpisu jedynie na umowie z konferen­
cją ambasadorów.

Kowno. A W. ..
Wiec protestacyjny przeciwko gwałtom, dokony­

wanym na Polakach w Kowieńszczyżnie, odbyty 23. 
marca w Wilnie znalazł silny odgłos na Litwie. Rzą 
do-we dzienniki litewskie usiłują osłabić znaczenie 
wiecu, nazywając go nową mistyfikacją opinji pu- 
błcznej i zaopatmją poszczególne punkty rezolucji, 
uchwalonych przez wiec w odpowiednie komentarze.

Tar$l poznańskie
Poznań. ■AW...

C zwarte targi poznańskie zapowiadają się bardzo 
pon yslnie. Wystawcy zajęli wszystkie wolne miej­
sca na placu wystawowym. Z zakładów państwo­
wych zgłosiły sWój udział „Skarbofem- „Chorzów" 
i „Polmin". Również zapowiedziały swój udział Związ­
ki Towarzystw Kupieckich w Katowicach i Wirt 
schaftliche \ereinigung fur polnischen Schlesien. Je­
dną z wielu atrakcji 4. targu poznańskiego będzie 
rad i of on, zestawiony w wielkiej hali maszynowej. 
"  południe dostarczone będą radiodepesze, a w szcze­
gólności wiadomości giełdowe. Popołudniu odbywać 
»ię będą koncerty przez radiotelefon.

Brednie sowieckie
Warszawa. łrW.j.

Według doniesień prasy tutejszej z Helsingforsu 
sowiety rozesłojy radioteIfc2ram „Do wszystkich", 
w którym przypisują wizycie rumuńskiego szefa 
generalnego gen. Florescu na zaproszenie minister­
stwa fpraw "^łskowych w Warszawie, charakter ma­
nifestacji aotysowiecfciej, ^  miałoby stac w związku 
z wynika®1 konferencji sowiecko rumuńskiej.

M ahatn ia  Gandhi
jno- wo Im nu-łiu lUirwtowbgp Hindusów. Dru ..ijmny 
«.'ł«tir-nk* w t«Hjetan.u‘ ekszratM' ^zczecoły t. życia 

i działalności o-go ykłcygo '■■zkw.iokn.

Po krwawym strajku
Straik wygasa. —  Rząd potępia strajk węglow y.

(T e lefonem  <xl w łasnego korę*-!!.).

Katowice. kijśHiiin. Sy riuujja 'Unikowa w zagłę­
biu Śląskiem prze Dlawia >ię u;i ler korzystnie. Za- 
;i Iniczo 'ti ijk je-: zlikw+kwatiy. W kajuHniaoli 

. Lliiiny . lira le" ..Prin '.0:1" piara zo't:il;i |. iilję- 
t;| : o Ihyu.i -ie zupelnii/ normalnie.

\Y oltwmlzie k;siii\v-'n*kiui i |i.'/.rzy 1i.ski.11i trwa 'je.'Z- 
ey.e w uporze 'trn.jkou ym cześć robotników kopalni 

My-łowice” i nieaiii vka cześć nibntniki w ktipalni 
.,A>.alieiiu»rii". nbwolurli: wireekim. tamogór-
-kini. ry imir-k.ii 11. kió-leiw-ko-lnirkiiii i ntilkfilihwiłłkiiu 
wre ■/,uttt-ł 11 it• normalna praca.

T ak  witłc. |.u z( :l.-taw ia -ię ..'ira.jk au n tra lay " na 
slą-ku 111 Li 11 o zaciek le j a bezsilnej a c iia c ji przywód- 
eów f Y itraJiiugo Zw iązku z p. ATa-mk-iem na czele.

Katowice. 'Teł. u l. ..(bijila K.rak."i.
'/, pomie, Izy rat m ych nilmtuikićw u eza-ńe zajść

,.1’kis-k:" jest jeszcze 4-ehna kopalni ..('zeLalź" 
umierającycd.

Koineijbireja wojewody k ieleckiugt' tfiipki*j, 
'(  gór.aikami Zagirhia l>al,i'oui-.ki-eg'o lała .lotm- n- 
/liltaty. Nie lia-leży się* -pu Iziewać TiU-zy li 'żalni 
rżeń. t-emhard/.i.-j. że zarządy kopalń otrzymały pie­
niądze i przystąpiły do wypłarty robotnikom.

Warszawa. Kfir. wł.i. Na Aro lowem jniMi-.
S< jniii po-nw.yl ]if.-el Stań* zyk - irai*v -tra.jkn ,ór 
nikt w. K ierownik minif>tt '-twa pitu-y ośwui/iiezyl 
u lelpó-u iedzi. że R-zązI 'tawa.ł kilvAp/.i u jakńtłikol 
wek zatargazdi po Mrotric mMUnteków. bx», w 
tiyin .'trajku nie \*łdzi *IJa mieli żajhmj korzyśtti i „p 
luje (i* organirz-acyj rołwdJńozyełi. ł>y -za.pr/e~t.#y 
'iwijkii. który jhs-t bezcelowym, a k-zrzy-t.na / nie.gs. 
tylko wrogie Pail-twu żv'wkdv.

Przed nowymi wyborami w Anglii
Londyn. iTel. ut ..(huiigi. Kraik." 1.

Wśród partji konserwatywnej angielskiej czynio­
ne są coraz energiczniejsze przygotowania do no­
wych wyborów w najbliższym czasie. Baldwin wy­
stosował na jedną z konferencji konserwatystów de­
peszę, w której domaga się, aby konserwatyści byli 
gotowi do bliskiej walki v y borczej, celem spełnie­
nia obowiązku wobec króla i ojczyzny.

Poza tern Robert Home wypowiedział mowę poli­
tyczną w nuejscow ości Dundee, w której oświadczył, 
żc najbliższe wybory będą miały dla Nngłjj niezwy­
kłą doniosłość gdyż mają rozstrzygnąć, czy w An- 
gtji ma rządzić socjalizm, czy też indywidualizm.

Warszawa. $Td. od wł. kor. .
Z Londynu donoszą, że rząd Mac Donalda znajduje 

się z powodu projektu ustawy mieszkaniowej w po 
łoniu krytycznem. Rada ministrów postanowiła zmo­
dyfikować wniosek w ten sposób, aby komorne bez­
robotnych pokrywano z funduszów państwowych. 
Tymczasem part ja liberalna i konserwatyści posta­
nów iii- głosować tak że przeciw tej nowej formie wnto 
skn. W  tych warunkach Mac Donald stara się zjed­
nać liberałów dla wniosku o powiększenie zapomog, 
dla beujsrbotnych, aby umortiwić im płacenie komor­
nego. Partja łibei alna dotychcros w tej sprawie de­
cyzji nie powzięła.
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Do N u m er u Ś w i ą t e c z n e go
zamówienia na inseraty należy przesyłać jaknajrychiej. —  Leży to w własnym interesie 

P. T  zamawiających.

ADMINISTRACJA „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" KRAKÓW DUNAJEWSKIEGO L. 7. —

MHitaryzm sowiecki
Warszawa t> kwot-ca.

Kto w Litwie nienawidzi Polski?
.lediiucz.cśnie z kn/.ywd/.ąre.m na-- rozet rzyguiię*-. riu

• prawy Uj^pcdzikicj pr/ifz Radę Ligi Narodów spadł 
na na- ca.lv grad wiiarluuinśei •/. państewka i it(‘w ^ki; • - 
2 0 . 1 )n u li ri I/.i oliwmy d e  v, cc, •/.!• l i l i i  P o la k ó w  w y d a ­
lono /. nbryięi fUtiwjj buz. żadnej z ich •'trony winy. 
żc w ki1 kn ki ściolach w Kownie. w którcin wśród 
uid-iuisc: katolickiej Polacy -ainoiuą u ‘n_-k..-z.->śii. 
nio i In] iu -/.f-.7.a -sio ilu śfkitjwów i kazań jMilłkiiih. '/.<■ 
««V'/.iSe kańhojjó Polaka jiu/CidzanogO u działalno'-- 
tv duchu |n.iI-1: ni. wyznwa .*i(5 z własności xttiiT?kae,j; 
(i;W i4 wbrew lotaw ic. liiiinn. ż<- i o-tatnia tfsfli- sze­
rokie ] i li- Jo zwalczania ziemia 11-r.wa ftóUkiig-i'.

Litwa lic sobie z nas nie robi.
.li y.i-Ii w sto-iinku 111)- ocóli ijnszi-zitp-oln _\ ■li linio

■'kin wla-l./.n diic.hnwnc i świeckie j ustępują lak. jak 
-dyby za Polakami nikt ująć się skutecznie nie mogi. 
rn | r/.vzna ń też trznlia. żn i za I litr w-k' nic leż ->»<»!.• 
nic robi /. pańdwa piil-kiuge. Mhin zobowiązań ifiic- 
it/.ymirnui iw\cli rząd litewski zamku;;! swe grani
• lla handlu po l-ku gn . ^ ś i i  i pu b liczn e  zapewnia. 
M- }<■»t i 1'ul.ika na 'stupie woje,m iej i żc nie u/.iuie 
j « j  graniu* k iórc  mają Już uznanie mię Izyuarodon •
< o w ięcej. w os tata rt( li cza: a i li m inister spraw za 
•^■an-V-znyic.il p. (la.lvv:wui/usk:is grozi w p rost ndcb i 
iiioin  W ilna.

FI o]-ul ulik a litewska, licząca 2 mtljnn\ mieszkań­
ców. j o t  wobec 27 nilljonowej Polski takim karłem, 
że oczywiście na takiie zuchwałe zachowane się p->- 
zwolić s o b i e  może jedynie dzięki pewności obrony i 
pujKin-ia ze strony jakiegoś polskiego s.‘|-s'<ti1a: N ie­
miec czy Rosji, albo Ich obojga razom.

f’ rz.ywykiismy traktować Litwa; i w iLanin-m zna< ze 
niti tego wyrazu. to jest ton  torjaim hL-toryo/.nc Wisi 
kiego Kdę-tn\a Lde-wskicg-ob jako kraii n iektóra p<>- 
ni-osla największe ofiary i przeszła największe katu­
sze za swą wierność dla R.ziaczyijiospolitej i dlahJge 
też do mtatoic-h cza-ćiw otacza miuPija kaidij^n 
tej liejni syna. I przeć ,*ż lłiie są to jak jfś niouzaAad- 
nione hgendy. Paktom jest historycznym, że id i owi 
znakomici Polacy na Litw ie się urouliziil i że w oo- 
wWaiiiu ostatiiiie.m (1 i nigdzie włością listwo nio 
brało tak ż||viyii udziału w- walce zbrojnej. jak na 
Żarna Iz', wadu Izaccj w skla l obi-ciicgo paiid fw k.i li­
ii w - k i ug-i i.

Zmiany na Litw ie.
1 mdzie z życiem krosoweni i łn znani, wiedzieli fjt- 

■ inak (już na dluĄji przed wwjuą św bitową, że wiele 
się rzec ęy zm enilo na Litwie. 1 Y/.eile/w '/.ystkiem to 
.Yie-lkie Księstwo Litewskie, które za poin.Hią unji 
horodelskicj i lnibe skiej z.jcdinocrzyło się z Pol iką. u> 
pań-tiw-i. które miało dyfia.stjc etuo^raficzn e lite-w- 
--'k:). ale którejr" ludność 'była itrzcważme słowiań­
ską i któn-jru językiem urzędowym na <lhi#o praOnl 

b\*t slowiań-ko-ruski przestało istaiieć jaku 
twór politycznie. Nie było już w końmi VrXJ11 wil­
ku. to też reformy, któremu ltz<-eao)to--'ipolM;i ratować 
<ię próbowała przed irrożtęcmn ajKidkiemi. znowły 
dwoistość ilo.stojeńsitai i woyóle statv na ą-niucie je­
dności ]ia ii. twow-i j RzcozyipasjKiilitej.

Wskutek zmian po w yżoj zaznaczonych i później­
szych Litwą, ziwać się może dzś ta jedynie cządik-i 
byłeś*) Widikiepo Księstwa, na którem miis-zkają Li 
r wini. praeiważnie z mniejszą lub większą domioszką 
ludność' psi 1: kicj lti-b- ..białoruskiej- . Następnie w ziąć 
lUileży ;>od u watrę, ż.e wielkie iH-zcobrażenic --połcc /.- 
ne T  u-ainowolinienicm włościan związanie, odbyło 
się na ziemiach dawnej Rzcczypos^olitei'] -V  cr/asie 
oboe" 0  nad niem' panowania; otóż jednym ze skut 
ków ty di I przeobrażeń było w.szęilKie przechodzenie 
w zamc-zniejszoj niż dotąd lic.zhio ■ włoświffi w- yzerooń 
in.reliyioHc.ji i uasąkanie ostatmiej od-ndiiLościami lu-

Moskwa. i \W.i.
Z dniem 1-go kwietnia nastąpiła reorganizacja ko- 

inisarjatu wojny i marynarki oraz zmiany personal­
ne. Stanowisko głównodowodzącego czerwonej ar- 
mji, oraz stanowisko szefa sztabu czerwonej armji 
zostały zniesione. Stanowisko szefa sztabu połączo­
ne zostało z funkcjami zastępcy przewodniczącego

Sytuacja  w  Jugosław ji
Belgrad. A W.  .

Prezydjum Skupczyny postanowiło odłożyć sesję 
do połowy maja. Wobec czego weryfikacja manda­
tów kroackich na plenum nie będzie mogła być obe­
cnie dokonana.

Belgrad, AW.i.
W związku z odroczeniem posiedzeń Skupczyny 

na połowę maja, przewodniczący bloku opozycyjne­
go l)avidowicz wystosował do prezydjum Skupczy­
ny w imieniu opozycji żądanie zwołania natychmiast 
posiedzenia, ktureby przyjęło do wiadomości uchwa­
ły komisji weryfikacyjnej w sprawie mandatów 
kroackich. Ponieważ król dotąd nie wyraził swej 
zgody na odroczenie posiedzeń, zachodzi możliwość 
odwołania tego kroku, co pociągnie prawdopodobnie 
nowe przesilenie gabinetowe. W  związku z tern mó­
wią o gabinecie / prezydentem Skupczyny Javano- 
wicztm na c/.elfc.

 o -----

Z a ta rg  ch insko-sow ieck i
Paryż. jAW .j.

Chiński minister spraw zagrań, wystosował notę 
do Karachana, w której wyraża zgodę na podpisanie 
umowy chińsko-so.wieckiej, jeżeli poczynione w niej 
będą następujące zmiany: Rosja musi zobowiązać się 
do bezwarunkowego wycofania wszystkich swych 
wojsk. Szczegóły ewakuacji mogą być opracowane 
później. Regulacja własności kościelnych nie może 
być załatwiona przed nawiązaniem stosunków nor­
malnych, ponieważ Chiny nie są w tej chwili dokła­
dnie poinformowane o wszystkich szczegółach tej 
sprawy. *

iliiwi-mi. W wanuikiu-h minnn.lmrh w]>tv«y ogólno 
jj.-uis.łwiHM- i ogiV]iio-i];iroilo.W(- mitygują li u |>ro<-t-.'

wynikiem jfago staje ~ię. jak wv Francji, regjcria- 
lizm. c.zyl’ w.zmożom- przywią.ziuiie do o Iręhności pro 
wAm-.jomiloyi h bez temlcuciii wszakże do tworzenia 
jedno-tki oilrulmirj |»aii*t-w!inunfa.rodowi-j.

Polityka rosyjska na Litwie.
Na /icmiacli poLkich ;irzeoł)irażeiiia spolci-zm- od­

bywały (Się pod kuratelą wrogów. jMurzy doklidalć 
-taran, by noiwiit'vor/.ąca się iiiiteligi-ncja ludow i 
wchodziła w jeg-o -ziu-i-tri lub pnzynajmiiieij odszcze- 
]viala -ii; od narodu poLikieg-o. 1'siłuwauo* w 1’oiaików 
w '-zc/.iipić. że 1’obka w związkiu dzk-jo-wynu wyzv 
skala Litiwr. załaniowała jej swoisty rozwój narodo­
wy i w dałs/yin ciąigu od narodu litows-kiego odrywa 
miijwyldtuiejsze jeduostiki i ua Polakćiw prrzeirubia. 
.laikkokw ek fakt im jest hist.iirycziiyin. że jiaib-tw c- 
wośś litew,-ka « chwili łączenia się z Polską nie niia 
la liynajmiiii-ji charakteru iianwloiwo-litewskiego. to 
ji-łlnak falsKe ro.-yjskie adołały trafić do pmzckonariia 
weiu Inti-wr-kich iicr/.iuiów (ziwdaszoza w- ikflwuej Śii- 
walszizzyżiiiie) i iiienarwińć do 1’olski stała się tata-' 
miiainą cechą ziiia<-'/.n“ j części initełigeoeji litewskiej.

. św ł-<-ikn-j i i l.ucliowiicy.

Inteligencja ta odpowiednio urabia także i dziś 
lud, na który wpływ wywiera, ale i mimo to jeszcze 
w państwie' litewskiej! włościanie nienawiści do Pol­
ski i do połsk;)ści nie wykazują.

J. Htasko.

rewolucyjnej rady wojennej Obecny zastępca prze 
wodniczącego Rady ,Frunze, pełni więc odtąd obo­
wiązki szefa sztabu czerwonej armji. Pierwszym je ­
go pomocnMiiem w charakterze zastępcy sztabu mia­
nowano Tuhaczewskiego, dotychczasowego dowódcę 
zachodniego frontu. Dotychczasowy głównodowodzą­
cy czerwoną armją Kamieniew mianowany został 
generalnym inspektorem armji. Naczelnikiem głów­
nego urzędu zaopatrzenia armji został Unszlicht. Na­
stąpiła również reorganizacja rew olucyjnej rady wo­
jennej, która odtąd funkcjonować będzie w zmniej­
szonym składzie, jako prezydjum, do którego nale­
żą Trockij, Frunze, Kainieniew, Unszlicht i Bubnow. 
Posiedzenia plenarne rady z udziałem wszystkich 
wybitnych wojskowych zwoływane będą bardzo 
rzadko.

Jak doszło  do stra jk u  gó rn ików  
w  Z ag łęb iu  D ąbrow sk iem

Kraików, b kwikania.

Po wyuulaniu Mrajku gómikćiw m (hfniym slą- 
-ku. -ocjiiliści -'/ybkii -] o-tr/i-gli. żc fuJiżi- .-ię on 
11 i - • powieść i wówc-za- puislaifowrli p.; lirz\ mać zu­
pa I -tmijkującycli na (Ićcnynn slą-k-u pro-khuniowa- 
iiiUjn strujkii w /iiglcibiu I ląbrow-ikit m i ( 'lnrzajiow 

, -ikicm. gil/.u- liczyli na ugćil-m- powodzenie -wej a.'k- 
i c.ji. W ci-lu wywołania -tra jku w /.iirl. I ląibruAw Idom 

-]iowi) l-owali -iicijaliści. żc i r wuja ci • t*l k.Hkunaisni
■ liii a pro-w ,i łzortc oMatnio w War-zaiwic układy 

' (irzarł-ra w l.i■ it-ii t imtoj-zycli psżciny-łowców górni­
czy di z ( Vntiai.ny m awiąi/jkiwn górnikii.w. pomimo, żf 
byty bliskie nkończnnia nic iki|iro'\\ad''/.ily (lo podpi-

 ̂ saiiia ugioly w sjmWie plac rołiotnic/.ych za m. uuł-
rzc.c. Przemysłowcy górni * domagali -ię obniżaMiiia 
płac iob(itnii-zy-cl) za marzec o 12 proc., w pónśwna 
ii iii z fHac.-rmi z lutego r. b. oraz iiti zyuiiiniia ina 
kwiecień ]tlac z. marca. <tm łowisk o swe motyacoiwiali; 
obniżeniem się w ni. lutym kosztów utr/ymaiita wskii 
tek (lótaiiioni-a artykułów, konii-cznuśi-ią NtMzuJn) 
otmiżi-aiia i t-aiy węgla, oibniżoncg-o już w porowiki.iuu 
/c styczaiia o około BO pirfil-.. oraz. koniecznością wy- 
tworzenia, takich warunków, któr.by pi rzez ołniiżc 
nic cen węgla! jiodido^ly pr/a-my s| PiVhnc?v oraz. ob- 
n.iżylv pro lukcję w innycli gałęziai li przemyskn. 
Przimls.t iwiciełe cianraJmg-o Zwńpzku górników ma 
konferncji warsiziiw-kiej oświadczyli. gTitoiwosć ]R>d- 
inisania ugiHly na marzec przy zinniej-ze-nin o (O 
proc. płacy, w |>o.rć)wn:iiiiu /. jiłaoą z luteg-o i ntrzy 
nia.nu tych plac na ni. kwiecień. Tynn-zaw m. jaik 
'ię iliowiaiłujeniy. konferencja korni’ etć)w kopa.lnia 
nych po-ta.nowńła nie prz.yjąć |m>|K)zyój' rauły zjazNiU 
przeanysJowców górniczych i od dnia- 2 kwietnia r. b. 
ogłosić na kxni)iilniacili iM-yrobocie. NtMie/rdzić nałoży 
z naciiskiem. żc w wy|iarlkn pirzy^c.a projłozycji Ra 
dy zjazdu. ;>łace nul lotnicze h m. matx-n i kwietniu 
byłyty wyższe od piłac styczniowycli prawie o b [Kno­
ceni. iKunuiio, że CK-ny żywnłiści są znaeiznia niżwze 
<hI .s-tyczn:i«wy<-b. W ołiw  powyższego o-czywist/mi 
jest. żc im.klataowanie obecnego strajku przez t ’eń- 
traJny Z]w. gómilkóu nic nie-ma w ip<Vłii,go z dobremi 
rołnutników. ( 'łiairaktery-tycanein jest, że agiffajTorzv 
w /C.igłębin Dąbrowskiem głoszą wśtótI robotników, 
zt obniżenie płaz- proponowane przez ptzeimysłom'- 
eow. ma wynosić. 12 piioc. na. marzec i 12 proc. na. 
kwieoień. |)o«.J*(uąą; gtły w rzeczywistości [iłsiei* na 
oba miesiące miały być- jednakowe. Strajk wywoła, 
-ny w- óikn-sie zbytu na węgnd. kitóry kopmJnie zmni 
szone są s-yjKić na zmały. a nawet ograniczyć liitą- 
iję dni' [K®cy,’, juijęó i nie mając-y ąari
WMiśąj.*' ani Bfcjjr. nicwąt^nliiwic nie znaplzie poshicihu 
wśród trzeźwo myśląeccli njbotnikón-.
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Pnpianda i i M u  i m  wijskowego
Apoteoza bolszewizmu. Gooryflkacja komunizmu w sali sądowgj.

Kraików, 4 lwidtnia.
W *rukci'e prooesu Bagnuskmgio i WiiMszorkitiw-Wził. 

po nzisWiwem i śtwiftDien) praomówinami prokura-

w. ś .) U tworzeniu pow tórne rządu przez Poiu- 
•■are‘go  zostało Bardzo n iechętnie p rzy ję te  przez 
naszą prasę radykalną, .socjalistyczną i lew ieow o- 
m niejszośeiową. Zaczęto  jednak robić dolną minę 
do z łe j g ry . P o jaw iły  się liczne a rtyku ły  tłum a­
czące. że drugi gabinet Po in care 'oo  różni się zna­
cznie od p ierw szego. T a k ie  tłum aczenie m iało się 
uzasadniać wejściem  do nowejru gabinetu Poinea- 
re'{To dwóch m inistrów : Iyoticlier‘a i .Io iiv en e la . 
k tórzy podczas n iedaw nych  jeszcze g łosow ań  w Iz 
ltie byli przeciw  1‘o incare ‘ inu. Ci dw a j po litycy  
m ieli zapow iadać ztniąnę kierunku francuskiej 
po lityk i zagran icznej. W  prasie lew icow e j w ie ­
dziano już nawet, na czem ta zm iana bedąiu po­
legała. W e jśc ie  LotiohePa do gabinetu miało 
znam ionować zmianę po lityk i w spraw ie odszko­
dowań i zagłęb ia Ruhry. w ejścje zaś JouvuneTa 
pójście Francji na rękę planom angielsk im  co do 
rozszerzenia kom petencji L i{fi N arodów  i oddania 
je j do rozstrzygn ięcia  sporu franciiskn-niem iee- 
k iego. W  tych doszttkiwuniach zmian po lityk i 
francuskiej i n icowania ga Lii netu P o in ca ie g u  zda­
rzy ły  się rzeczy już zupoinic śmieszne. W ed le  
tw ierdzeń  lew icy  drtijri gabinet P o in care 'go  jest 
przechylen iem  się na lew o w kierunku ®ntp\ pro 
zyden ta  .Miller;nula. A w ięc w yn ika łoby stąd. że 
prez. .Millerand jest lew icow cem , k iedy do tych ­
czas było  ogó ln ie  zimnem. że .Millerami jest w w yż 
szym  stopniu, niż Poincare, przedstaw icielem  i m ę­
żem zaufania bloku narodow ego.

• tstatni przykład jaskrawo ośw ietla , że prasie 
lew icow e j inouio 'y lk o  chodzie o św iadom e mą­
cenie w ody. < hodziłn poprostu o pod trzy nianie 
nastroju w m iędzynarodow ych  kolach lew ii \ i ra­
dykalizm u.

K ied y  koła radykalne i lew icow e pocieszają 
s i ę .  jak m ogą. rząd Po iu care 'go  stw ierdza fak ta ­
mi. że linja polityczna je g o  sz.ela jest iiiezinionio- 
na. W ośw iadczeniu  zlożonem  w i»arl;imencie. 
Poincare dotknął śm iało kw estji udziału w gab i­
necie Lu nchem  i Jon ve iie iih i i stw ierdził, że m i­
n istrow ie ci godzą się ze w zględu  na u lrzcm anie 
linji po lityk i zagran icznej, na współpracę z Poin 
ca rem . Z szezególnem  zaś naciskiem jtód niósł 
Poincare, że pozostanie w nowym  je g o  gabinecie 
m inistrów  w ojny M;vginot.'a i odbudowy Troc- 
i|tier'a. k tórzy  zasiadali w gabinecie poprzednim , 
ma oznaczać, że po lityka w sprawie Ruhry nic 
może uledz żadnej ewolucji. N ieza leżn ie  od ośw iad 
ezen 1‘o iiica re 'go  mamy do zanotowania ośw iad­
czen ie sam ego Loticber'a . k tóry oznajm i! wspói- 
pracownikow  i ..K cla ir';t". że n igdy nic by! p rze­
ciwnikiem  okupacji Ruhry. lecz przeciwnie już 
ją bral pod uwagę w r. ID IP.

o  'w ic t lc  ppu yższ\cli ośw iadczeń z.iivsi^*v;Uo 
'tę  chyba w yraźn ie oblicze now ego rządu Poin- 
care 'g ii. | na podstaw ie tak zarysow anego  cha­
rakteru sw ego rządu otrzym ał Poincare wotum 
zaulania parlamentu olbrzym ia w iększością.

td.lv do t<igii sukcesu parlam entarnego. doda­
my sukcesy na polu po lityk i w ew nętrznej, a m ia­
now icie c iąg ły  wzrost kursu franka, oraz po litvk i 
zagran icznej tu wym ien im y korzystne dla 
Francji raport kom itetu rzeczoznaw ców  . d o j­
dziem y do wniosku, który dla rudckali/.tnit nie 
przedstaw i się pftiTiyślnit:

R ząd Poinoare-go. zachow ując niezm ienioną 
łin ję jKtlityki fntneuskiej —  odnosi sukcesy.

PiB5ł U M i ii llsiito
Wręczenie noty w sprawie Kłajpedy. Serdeczne 
przemówienie Milleranda. Znaczenie sojuszu pol­

sko-francuskiego.
Tcłef. od naszego koresp.)

W'arszawa. 5. kwietnia. Ki*r*‘.'|Hm«;«Mi ..Gazety 
NAaTsz.'- donosi z Paryża pud dittą -1 Inn.:

„Dziś rano poseł Rzpltej, p. Chłapowski, przyję­
ły był przez Premjera i '.lin. spr. zagr. p. Poincare- 
go, któremu wręczył kopje swych listów uwierzytel- 
niających. Zważywszy nagłość spaw y  Kłajpedy, 
którą rada Ambasadorów uta V ; jutro zająć, poseł 
Chłapowski wręczy) zarazem Poincaremu, jako pierw 
szemu prezesowi Rady Arab., meiaorjal Rządu Pol- { 
śkiego w tej sprawie, wraz z iK-tz min. Zamoyskie­
go, przywiezioną przez specjalnego Kurjera“ i

NA następnej depeszy, po | tu sama data. mIoiiokT i 
p. Smogorzewski :  . . .  j

„Dtris po południu pos. Chłapowski wręczył przy I 
zwykłym ceremoajałe swe Itjty u wierzył etaiające

toru pułk. Janczewskiego wygłosił obrońca Bagiń- 
- kiego, w ojskowy sędzia śledczy, major polskiego 
korpusu sądowego, Zieliński, mowę obrończą, której 
iiajdrastyczuiojsze ustępy cytujemy za stenogramem.

„Pa/nawie .sędziowie! Sąd musi orzec- karę. orrzefka- 
jąc jodnuuk. sąd powinien zttc.howac najdalej Klącą 
ostrożaiość.

Skoro mowa o karze, nic mogę nie nadmienić o 
IHubiulktafch dzia la im  ]K»dsądm-go Bagińskiego. Prze­
de WNzystlkttcm podkreślam. że chęci zysku nie było. 
Za tent przemawiają tryb życia rodziny Bagińskich.

Tcnroiystyozna organrztwijjt też nwąHjrządzala bar- 
d-zo niczinac.znemi środkami. Chęci jioaprcia nieprzy­
jaciela też nie było: za teni też przemawia całe ż y ­
cie Bagińskiego, który waJc/zyl stale dla Polski. 
A więc pozostają tylko pobudki ideowe, na,tury po­
litycznej.

Podkreślam pobudki ideowe czynu o sk a rżo n ego . 

Ozyum tego mógł dokonać cmi jak o  kom un ista . Dą­
żył zapewne do | rowu śnieni a stronnictw.

Jimow ie sędziowie! Tam. gdzie część spulci zen- 
stiwa walczy z konstytucją, gdzie się dąży dc mouar- 
chji, gdzie pewni' sitrotmictwo p Mityc-zuc /.ai.iju j.re- 
zydcnla Narutowicza, tam. panowie sędziowie, w ta­
kich waru tikach nie można wymagać, aby indew 
li Wiccz.nrkic-wicze i Bagińscy.

.Icst to zlo. ale zło w odpowiedzi na dzi.il.uua pc 
wiMtpo obozu, niowtety do dziś dnia tolerowaneg i . t

ZachoKinia di mokraujn złntdowana jest żitpvłnit* u t

furimtcjam i. jak ie  ukazały się' po ośw iadczeniu p. 
■Preinjera (! rab.sk i ego  na B a d ze  F inansow ej, odno­
śnie do sprzedaży praeinysłowo-haiw liiiwych prte.l 
siiduorst.w panstwi w ycli. .Ministcrjum Sktu-lm kniui: 
nikujc:

Na zapytanie )>os Jianianda, czy Rząd, wobec po­
myślnej sytuacji finansowej Państwa, zaniecha spr/.e 
dąży przedsiębiorstw państwowych i udziałów swych 
w przedsiębiorstwach prywatnych, Prezes Rady Min.

Prezydentowi Republiki, p. Milleranda w i. Mowa, jaką 
| poseł polski przy tej sposobności wygłosił, wywarta 

tv kolach francuskich jak najlepsze wrażenie. Szcze­
gólnie szczęśliwy hyl ustęp o dawności węzłów, łą­
czących Francję z Polską.

P. Millera nd w dłu/szeni serdecznem przemówie­
niu zapewnił posła polskiego, iż znajdzie on w Rzą­
dzie francuskim poparcie i zrozumienie dla swych 
prac nad zacieśnieniem stosunków polsko-francu­
skich. P. Millerami podniósł zashigi położone na tem 
polu przez dawnego posła polskiego w Paryżu p. Za­
moyskiego i wskazał na potrzebę rozwinięcia wza­
jemnych stosunków ekonomicznych i społecznych, 
poczem przeęhodząc do stosunków intellektuałnych, 
oznajmił, że wkrótce powstanie instjtut francuski, 
który będzie źródłem poznania romanislyki dla Po­
laków, a polistyki dla Francuzów. Przemówienie swe 
zakończył p. Prezydent Millerami podniesieniem zna­
czenia sojuszu polsko-francuskiego dla pokoju Eu­
ropy.

W izytator mniejszości n arodow ych
■Telefonem od w t.isneco Uorestimńierrtaą 

j Sofja. ó. kw:«'Miin. Przybył tu dyrektor sekcji 
| mniejszości narodowych przy Lidze Narodów p. Col- 
’ mann celem zbadania położenia mniejszości narodo­

wych w Bułgarji oraz poznania instytucyj kultural­
no-oświatowych mniejszości narodowych. P. Col- 
mann udaje się następnie do Angory w związku 
z kwest ją przyjęcia republiki tureckiej do Ligi Naro­
dów.

ZE SPOHTU.
Legia (Warszawa) Jutrzenka 4 :1  (2 :1 ).

Legja warszawska zaprezentowała s;ę nadzwyczaj 
sympatycznie. Stantwi młody wprawdzie zespól, 
lecz o (ftiio lefjf-zy oii krakowskiej Jutrzenki. Ostry 
-tart do piłki, ambitna i ofiarna gra. wykorzystywa-

iamych /nłśtidiiiołi. Tam niema z jtuluej strony ł P P 
i morderców prezydtufta Nuinitowm^ui. z diragioj 
lirak.it walki bomlwmiL 

Tylko morutrohiizm prawicy aiszej wywołuje od 
jtowiotlnią reakcję komunistyczną. ,ł.e.'t to zk. ah 
czyż możiza \v;uk‘zyć z nim karą śmierci?

W byłej Rasji za posłołuu* pr/e.sitQ|>>i,wa .lawaiio 
tylko rok wię.z.ienia(V?!f.), artykuł la prz»*p. prze 
cłiolnk h nie je.st przepi-eni |x>l.«kim. tylko v,emie> 
kim.

Tylko widok wa.lik wewnętrznych w -i]x>lcczi ust wie 
fia-s-z-etn. zainordowaitiie i.narzyileut.i Narutuwl za i. Ją 
g'ła cd>!twa zamachu ze strony pewnegobozu zinu 
-za.ją Bagiń.'kv--go i Wieirzorkiow icza«'??' w zisi d> 
rąk bcunliy.

W. i B. zdecyikrwali się waic/.yc. :t.!e wah »\ć 
z myślą o P o l s c e ,  o jej dobro, wystąpili jako nfur- 
matfiMrzy ik.ilka osółi wy-i-lioilzi z -ali sądowej .

,b‘.śli jc~t prawica, to musi l»yć i lewica. ,los!; 
Bagiński jest zło. to zło konieczni•. j uo fenii>"ii 
iv istniejącym stanie rzeczy, tazy /.:t.ireszt'*w:tn • ą 
aa,' i’. P .  P.V (,’zy sjmtika icii kara śm erci'- Wątpię.

Itagamki rzuaii się w wir w.tiki z. pebtt.lok ideo 
wvch. w celu brataniu narodowi!'i!i Być może /.idą 
•dzii ale zJdądz.ii z pobudek saluftUetiiycli. polit.' 
nych i dla dobra spoleczeństvva(!!!V-

W podobnymi tonie utmzyniaueui było calu to >Ln- 
< la liczne przeniiświcnie. Jakiej mowy. wygłos/., et;, 
przez obrońcę. iJnniliy nawet samego idiracza. im- 
słyszały jeszcze z całą pewnością śc-ńtuy żadnego 
skiego .sąłlm wojskowego.

Sapiwiit-i «at!

p. Wład. Cirabski oświadczył, że wobec przewy/ki 
wpływów państwowych nad wydatkami, oraz wpły­
wu z pożyczki włoskiej, sprzedaż yv najbliższych nne 

I siącach ne jest zamierzona, z uwagi na to, że obei 
i nie nie dałoby się jeszcze uzyskać należytej ceny 
[ sprzedażnej.
| Niemniej jednak przygotowania do sprzedaży będą 

musiały być dalej prowadzone, ażeby wyodrębnić te 
objekty, które są najmniej Państwu potrzehne i uzy 
skać za nie w stosownej chwili najwyższą cenę.

nic każ-lej .-yiuucji po Mira takowej pr, mldaw .. i •
1 '■;•/,nyi-li -trzalów. ot u ich głównie zalety. Jut r/arak.: 
słaba głównie w lin',i ataku, w której nowy natiy!--!; 
Alfuw na prawym skrzydle, były grac’/. ( '.racovii k.ną 
p.letnie z;itw,iódl. 1‘uriiuc i i bruua nie/.ia. l.egj: \y
stąpili dawni gracze klubów krakoWsk oh: Bujak,
{'rochowski i Wójcik: ten o.«ta1«u najJejiszy na b>- 
sku. Puł«li*jznośc(i dosyć. Sędzia p. SzktdjLLkowski.

M a te rja ły  wełniane
na kostjum y, płaszcze, raglany i ubrania 
• męskie

Nowości w  jedwabiach ::
Markizety, b a tysty, perkale, zefiry i szyfony 

poleca po niskich cenach

KAROL JA R O S Z
= =  KRAKÓW , FLO R JAR SK A I. 35.

DAM WYSOKI CZYNSZ
7x1 w jT iajęcit1 rniesokanisi 2-c-li poktoji i kaidnii. !ni.

1 pokój z kuchnią, łjasfct.we zg-łoeaeiua do Aduiin. 
..<4eńca" pod „Wysoki czynsa“.

W łaściciele niedokończonych budowli
W KRAKOW IE-PODGÓRZU

'ozęSć zrębu, pod (hiehem, bez urzjidzeniit) /.e.cln ą sji- 
ztt.ra-z zgłosić pisemnie, podając stiUi budow y i wyso­
kość poi rzebn.go knsdytu w' -złotych, celom zwołania
ziewania i wspólnej akoji dla iczyskiunin kro-Jytu.
/g't< «s'Z7“aia do dyr. CłcnmrskiegD G. Two ubezpieczeń 

Połonja, św. Krzyża 5, 11. p.

Państwo pozbędzie s ę niepotrzebnych objoktów.
Telefonem od własnego ki>ii-.s|io!ulent.i). 

W arszawa kwit-uiia. W z wiązku z iiiuścisteaui i , i -

r : »
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Ust z Warszawy
Artylerjfa „na baczność ! P. MOraczewski ‘ trzela. Pocisk ponad giow<{ p. Kuclia.»kiego.

Żyrardów. D laczego socjaliści wrzeszczą? Trybunał P raw ny '
i Komispoudmejsł w-kistna.;.

nycli i li l io w y ch  \v;irunkach dla... polskich robot­
ników .

W arszawa, 4 kwietnia.
t Ltat ni tydzień  w Siojmie byl okresem  strze la ­

nia r ię żk ie j artyit rji si v ja lis t  W ziKt j. Do boju w y ­
stąpił nie Hele kto. In i sam ]). moraczewskiy który, 
-tan.*]wszy na ..baczność". objął n iegdvś urząd 
p ierw szego prem jera Dolski z rąk p. P iłsudskiego, 
.leanwm z p ierwszych czynów  stronnictwa p. Mo- 
raezew sk iego hyto ob jęc ie  państwow i i drukarni 
v. W arszaw ie  (p rzy  ul. W areck ie j 7 1 i przeznaczi 
nie je j na sitsizibe ..R obotn ika". k tóry  do dnia 
d zis ie jszego za bardzo niską cenę dzierżawną po 
zosta je w posiadaniu socja listów .

D. M oraezewski. słynny ponadto ..ob rotna" ino 
»tu we W łocław ku , w ystąp i! do walki i pr/a z 
dw ie niemal godziny sydŁl oc iijem  przi c iw ko  b. 
niinisi:nVWi Sk:wWt£ p. Ktichar.-klenili, chcąc go  
granatam i swoii h oskarżani rozszarpać na kawał 
ki a w koiii u oddać go  do trumny. przy czt m rol«; 
grabarza jn>litycznego ma odebrać Trybuna 1 Sta 
nu!

A le na wojn ie, jak na w ojn ie! Różnic to byw a! 
N iem cy przełam ali front rosyjski |hm1 (bn iicam i 
wr . I91,"> przy okrzykach  radości poi- k»ioi soc ja ­
listów. a w r. I.W1 *  nntsieli |>odt)isać w W ersalu 
irakttw jm ko jow y i uznać sic za zw yciężonych . 
Bo szczęście w o jenne zmienne je s l ! \ zw łaszcza 
szc/.ęście tych. co wojują kła.mstwem. oszczer 
»rw . m. [mdłością i zaśltp ia jącą  zaw iścią.

D. M oraczewski narobi! dużo krzyku i wznie. <1 
dużo huku. ale pocisk je go  przeleciał ja ni; ul gł<>- 
vą p. Kucharsk iego. Pocisk nm jeszcze le<u. łm - 

■ zy swis/cze i nie w iadom o, gd z ie  i kiedy snad­
nie i w kogfo uderzy W  każdym  razie można to 
juz dziś stw ierdzić, że pocisk om inie p. Kuchar­
skiego. i że prawdopodolm ie uderzy w ośióz. Imtki 
o<ą>by ]i. Monu zew sk iego.

W .in n  już dzisiaj podkreślić jeden szczep ił z 
n p i  ży ra rdow sk iego  ognia huraganow ego. .skie- 
m w anego  przez socjalistów przeciw p. Kuchar­
skiemu.

P’. M oraczewski tw ierdzi, że b. min. Kucharski, 
żądając od Zak ładów  ży ra idow skń li zwrotu  ?<i 
m iljardów marek (zam iast w ypożyczon ych  47 mi- 
I jo n ó w !). zażąda! za tnalo! W obec tego  należy za 
itważyć. że sttnia w olnych  k r f i iy l f i j »  do udziela 
Ilia przez P. K . O. w czerwcu l9gi> r. wymusiła 
razem óO m iljan łów  m arek ! W szystk ie  razem, z 
wszy stkich za.k ła d ów !

A le  te szczep iły  w yjdą  na jaw  później. R ó w ­
nież inne kłam stwa prasowe i p lotkarstw a zosta­
ną na leżyc ie  sprostowane \ iak  socja listów  musi 
być skutecznie odparty. D robiazgiem  będzie u ja­
w niony już szezep ilik . że socja listyczne spółdziel 
nie sprzedały kilkanaśe ie w apn n iw  cukru żydom , 
chociaż t<-n cukier otrzym ano na ba-nizo d o p a l

Postępu jąca sanacja Skarbu w prow adza soc ja ­
listów  w stan szalu. oka/u jc się bowiem . że prze­
w idywania p. Ktu-lutr. k iego  i je go  działalność nic 
byty „hnnibupiem ". czy ..b lagą". jak to ironiczni, 
m ówiono. R ów now aga  oudżetowa. zestaw ien ie bu­
d żetów  m iesięcznych, przy gotow a nie do założ.t uja 
Ranku Po l-k iego . p rzygotow an ia  do w ypuszcze­
niu z ło tego  po lsk iego (co  ma nastąitić już dnia -8  
Inn. i oto te ..htm ibugi" min. Kucharskiego. k tó ­
re tera.z przynoszą w idoczne owort

Skuteczność (i-mieąioezny eh rządów narodu 
wytóh w zakresie napraw Skarbu nasuwa się k a ż­
demu przed oczy.

Prem jei Grabski przyzna! to otw .ireie. że rok 
15?.'! p rzygo tow a ł podstaw y do naprawy skarbu.
A czyj.rż w tern główna zasługaV |

Wiadomości
(OJ wiasucpi)

Gdaiisk, 5 kw ietn ia.
Przed  ;4.'bi laty powstała w tnlansku miejska 

bibljotCK t. m ieszcząca się aż do początków 19 
w ieku w k lasztorze Franciszkanów , a następni, 
do roku 1907) przy kościele Jakńba, obecnie zaś 
we w łasnym  miejskim budynku. B ib ljoteka ta. po 
siadająca w icie rzadkich książek i w ydaw n ictw  
t. zw. białych kruków , w zbogaconą została w o- 
. tatnieh tlniach 200.000 tontent.

Personal tut. dyrekc ji k o le jow e j subskrybował 
4.Rób ak cy j Po lsk iepo Ranku em isyjnego.

Dla podtrzym ania niem czyzny w  Grkuisku u- 
trzymiuje hak.itysty czny senat w o lnego  m iasta ol- . 
brzym ią ann ję urzędniczą, obciążającą dotk liw ie  I

r o z m a it o śc i.
SENTYM ENTALNA , ALE  PR AW D ZIW A  

HISTORYJKA.
W Ptryżu /.nikły już prawie zupełnie dortlżki. za­

przężone końmi. a zastąpiły je 11 oró/M—airioc]uxly.
Po-ia-i lar.zi m jednej z konnych dorożek, phzieś na 

peryfcrjaeh inia-ta. jest ..ojciec" Raptysta. licaąc.y 
lat 70. iiienawi l.zącv doireźek 'a.nioc.hodowy-ch. ale 
zaito kochający mezmicirnic. swepo konia ,..Ioyenx". 
bpdącwro w ,ą-po podadanin od lat sześciu.

Przed paru dniami jaik opirwńtda jeden z dzieti- 
lńkć/w pa-rys.kicli ojc-it-c Rapty-ta. ]>rzynjeciliaiwfiKy 
na slannwiskn, po-rzislf do kawiarni na śniadanie, a 
koniowi zidożył iir/.i-dtcni wor(‘k z ow.-.eni na płowe. 
• hukfież hylo jepo zdnmimu.. pdy ]>o wyjściu z. kar

C ztero letn ie  rządy lew icow e, bezradne w spra­
wach napraw y Skarbu jak że  się. wobec tych  św ie ­
tnych w yn ików  przedstaw ia ją  i /zwłaszcza, że b. 
m inister Skarbu, p. Kucharski, osobiście na kilku 
dziesięciu  zebraniach i wń-eaeh n aw oływ a ł społe 
ezeństw o do w ielk ich  w ysiłków , a oprócz t , po  
rnópł się w ykazać czynam i i faktam i!

Obóz narodowy przetrzym a c ierp liw ie  atak 
..c ię żk ie j" a rty ler ji socja listyczn i j. która trze ­
ba to również dodać liardzo często strzela w y 
łącznie bombami cuchnącemi (StinklKunhen). wzo 
rtijąc sje w tein w idoczn ie na daw nych  s przy mi c 
rzcńcacli w ojennych, tj. Ihnsakach. Trudno! S o ­
cjaliści zawsze mieli skłonność do posłupiwania 
sie bronią n iewybredną, albo zpoła  brudną.

Huk. wrzask, hałas i trzask umilkną, a arnde 
r/yści. k rzyczący  tak porliw ie  ..łapaj z łodzie j f .  
(h )czeka;.; się1 odpow iedzi podnej i stanow czej. 
R zecz dziw na! Socjaliści niczcpo -ię- nie nam zy li! 
P. d. IMlsudski sam siebie poprą/a i nodeina ata 
kami. k ierow anym i ku innym. -  a jepo  zwolen 
n icy używcajit nadal tej n ieskutecznej m etody.

Przed trybunałem  Praw dy nie mo/ma igraj? 
Praw da zawsze zw yc ię ży ! A  zw yc ięs tw o  prawdy 
jest karą dla kłamców i oszczereć>w. St. S.

z Gdańska
tut budżet. Na w yrów nan ie n iedolsnow budżetu 
w ych  w ym yśla senat coraz to nowe podatki, pne 
biąee w nil m itosi.-niy sposób opól jfierp liwych po 
datnikć,w. 1 tak np restauratorzy pd,tńscv muszą 
płacić aż '27 rozm aitycli pod ttków  m iejskich i rzą- 
dowych.

\r ponieflziatck dnia 14 kw ietn ia br. oJdięslzie 
się1 w w ie lk ie j sali tut. strzeln icy w ieczór humory 
tyczny twórcy nowepo kabaretu. K rakow ian ina 

Leona W yrw ie  za.
Przed kilku dniami hawil w (Olańskit adm intl 

Porębski, szef departam entu tnorskiepo ministe-r- 
stwa spraw w ojskow ych  w sprawach w y ła d o w y ­
wania polskiej amunicji na WTestcrplacie. W . P

cy.ącrpo i eahłjtucepo jopo konriia,

s-praiwa wyjaśinia. się niełittiwem. f*w ołkari' tui ko­
niu ...Joyeux" «M )yt całą wojnę świa.tową swaęśliw i* 
i we Fktudrji i mtd Mariną. Po zaikoiiczeniu wojny 
koń. ponieważ był własnością sikatnbowtp został „zre ­
form owany". i sprzedany na licytacji, na której na­
był po ojciec Baptysta.

Wficer chciał odknpiić konia od doróZikarza. Ten je- 
iltutik ani chciał słyszeć o tetn. wielce bowiem do 
kemia się przywiązał.

.Skończyło się na tcm. że ów  oficer, hrabkt V 
wziął im siwe dozponm1 mhtpi i kunia i ,Kpo • wkukń- 
ciela. do zamku, jatki posiada w RretonjL aby dobryem 
przyj.iiclól nie rozdzielać.

korespondenta

wi.inii ujrzał olepanckiepo oficera kn-wab-rji. piosz-

Biały bez.
(7. franc.ii-ldcęH/i.

Aby skorzystać z dawno n iew idzianepo słotica 
i dok ładn iej obst rw ow ać lm dzacą sie w iosnę pa­
ryską. usiadł Lortot na pustej tarasie jednej z ka­
wiarni. przeiywa.jąc swą po rynną piv,is-hadzk>. 
Kasztany na ltttlwarze jeszcze się nie zazielen iły , 
de zdaw ało  sie. że ii h pączki pokażą niebawem 
z a mit Ta jące j zim ie swe zielone, p o m i e t e  języczki. 
Drt umiany bruk. w ypo lerow any pneum atykam i 

pojazdów , połysk iw ał. Sypnały istmochotlćiw mz- 
lepaly się płośno w świt zem pow ietrzu . P ito idm  
'ln ie  nie kurczydi się. j;ik pndczttś dni z.imna. h-c/. 
.-/.li w ypodu ie. w esoło spoplądając przetł sitdńe. 
Kt>biety n.ic zakią wa!> ju ż twarzy fuir/,;uiymi kol 
nier/.iitni. a dzieci biepły spieszno, n iew iadom o d o ­
kąd i za trzym yw a ły  się napie, n iew iadom o dla 
zepo. niby m łode psiaki.

Przed Lortotem  stal kiosk kw ieeiark i. Ś w ie ż y ć  
|ej w it-lobanM iepo towaru prom ien iowała aż na 
trot.oar. R yły  tam i fijo łk i zw odn icze o silnym  za- 
pachu. s|>oczy w a jące na podłożu pałąz**k jed lin y  
i tu lipany czencone. jesz,cz.e n ierozw in ięte i lew - 
ktmje z wonią korzt m ią i pw tiżdzikt. om tilewaja 
ci a podtrzym y woint1 przez drut o rtopedyczny  i 
z ie lonkaw e ..boules de n eipe". w ysoko uinieszczo- 
ne na swych cienkich ło iivżkach  z płów"kami opu- 
-zczonetni. nibf anem iczne pensjonark’’ i wspama 
le w swej i-pzofycznttści m im ozy i w ielo, w ie le  in­
nych okazów.' szttn zn i' w ychodow anej jsi c iep lar­
niach win-my w ielkom iejsk iej...

A przet-ież b y ły  ładne te kw ia ty , p rzypom ina­
jące paryskie „m id iu etk i". k tóre  wcześn ie ro zw i­
ja ją  sie. prędko w italną i byle c/< m umieją pod- 
nieść uroczy wdzitjk śwaijtęj m łodości.

Przy]ia tru jąc sic przez jak iś czas kw iatom , po­
dziw ia ł Lortot przetlewszystkitm t bez. ten kwiat 
skrój/my i delikatny, a jednak niosąc- zo solią 
ct/ś. ja k lo  zd row ie w iosny.

Ryły to pierw ze. m zk w ille  bzy teporoc/ne. 
K ilka dni temu. bawiąc na prow incji, naproztio 
-'.ukal u opriKtnika bzu. aby jepo w iązankę z ło ­
żyć  na próbie dobrej w e j p rzy jac ió łk i. \Y braku 
ic/.tjpo nnepo zostaw ił na p łycie probowca. zam- 
knietepo przefl pieeiu laty. jak ieś  kw ia ty , jeszcze  
w iiąezkach. skazant na to. aby niptly nie roz­
kwit ,ąć.

K:i/itej wiosny odliy wal tt; ptelprzym kę. [Kinie 
waż -ą tr;nl\ eje. do k tó n c li  musimy się stosować 
I W  katą nchotlzenia za dzik iepo  człow ieka  w ra­
zi' . pdybysm y je jzanierlbali. Zresztą oticzuwal 
pr/.yiem zawsze uieoki'eślone wzrttsz.enie. zm n iej­
szane wstrętem  do nekroiroli, pdzie ob rzvd liw ę. 
pram iow t jiom niki zm arłym  wznosi próżność i pre 
tensjonalnośc, żyjąpyeh . Jedyn ie  cm entarze w |x>- 
bliżtt w iejsk ich  kośeiółkćtw. lubo cm entarze mu - 
zitłmańskie ze skromnymii pomnikami wśród ey 
prysów . w \ (Ia w ał\ się Lorto tow i być m iejscam i 
pozw ala jącen ii na skii|iienie...

ła irtot. |it)tlz"wiają^ pęki św ieżo in zkw itłepo  
bzu. doznawał tepo rodzaju dm bnepo zad ow o le ­
nia. k tóre jednak dobrze na ca ły  dzień usposabia. 
Kw ieei.trka. w czarnym  czepcrzku  i czarnej su­

kni. polewała, po wodą, k tóre j kropelk i b łyszcza ły  
w słońcu blaskiem  djam entów .

D laczepo pom yślał Lo rto t kw ieeiark i 
ubierają się zawsze czarno 7 t N yż by ta. przede- 
mną. zdawała sotiie sprawi; z tepo. że każda kolo- 
tow a suknia zostałaby poliita przez barw y kw ia ­
tów ? Nin! \ ie  można jtrzyw iązy-wać jej ty le siły 
wyobraźni, sp rzeda je  bow iem  swe k w ia ty  tak sa­
rno. jakby  sprzedawała, da jm y na to. marchew. 
Podobnie parson w kaw iarni, nalewajaey mi na­
pój, a nie widzii, jakie re fleksy szntarapdii i topazu 
daje mu w iosenne słonce, /-resztą, mój handlarz 
obrazów , zarab ia jący dw adzieścia  razy w ięce j na 
swym  handlu, niż ja. patrząc na ten kiosk, nie za 
ehw yca łby  s ię.kw iatam i, lecz jeąo  koi7.y stturni dla 
handlu umieszezeniem.

ZaiKimniałem powiedzit i że Lortot Lyl ailystą 
m alarzem .

Myśl jepo  IJąkała się. zaczepiwszy e łn n low o  o 
sylw etk i; jak iepoś ludzoz.idmea. zbył elepancko u- 
branepo i o sy lw etk ę  m łodej kob ietk i, zręczn ie 
w ym ija ją ce j c iężk ie  autobusy szvbk ie dorożk i 
sam ochodów -. Jak ieś szczególne, a m iłe uczucie, 
zosta jące w  zw iązku z niebem błękitni-m. trzym a 
ło po w m arzycie lsk ie j kontem placji...

Rów n ie błękitnem  niebo, a wesołem  słońce, by 
lo wów czas, gd y  rzekł: ,.do w idzen ia1' po raz o 
stat-ni swej dobrej p rzy jac ió łce , k tóre j wrspomnie 
nie już a ipdy go  nie optt^ui. Sądziła, że wiosna 
przyn iesie je j  zdrow ie i uśmiechała się przeraźli­
w ie blada, spoczyw ając na poduszkach. On. choć 
w iedział, że jest na Im iurć skazana, uśmiechał sie
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KORESPONDENCJE.
LW Ó W .

Zarząd główny Iągi Pck-ko-dugoisJonituń-kie.j we 
Lwowie wysiał do sjpołe.OĄt-ństwa póLŚkiego odezwę, 
padp przez Jana Kasprowicza, jako przt-w odmi 
ozącego. < daawa to  zaznacaa. żc porań-waż między 
Podską a  Jugodaw ją n igdy j.jkachlLólwńk wtare nie 
ftyło dolej, ponieważ Jugoedowunie i my 'za Jtarwiali- 
*my na / emi pńirsiami Eurojię, a wiretszćiti, ponieważ 
doąi łączy wspólność intcnjesów Polskę z Ju^osiŁawją, 
gdzń- manny szczerych przyjaciół —  przeto
poanać *ię musimy z .ług. K-towianamL a  jirzcz ]*»jna- 
w  dojść do '/.ruzmniwińi sio wvi!*jtfinxiffe.

Takń-jn jtfct haislo L ig i P(il.sko-Jugui-hrwiań-klcj 
której zarząd anaj-duj. się we Lw ow ie, ul. Mikołaja 
i. .16, gruzie wszelkich bila-z ych szczegółów o jt j dzia­
łalność,i zasięgnąć można.

SO SN O W IE C .
Z ponwOdu incydentu, za f$ ego  między kilku robut- 

uikamr a. jednym z dyrdktorów fabryki „Tera. sosno­
w i, dkieb fabryk rur i zaLaza-1 zarząd towwzyrftwa. 
żiez puprzodniego wyiuałWeniaj i tąp Łuty na 2 tygo- 
;Lm<\ zwolnił wszystkich prafcowrijków i ifcuuknal fa- 
bryko na czĄs ni* ograniczony. I tak 12-0 robotników 
zostało za wybryk kilku ukaranych pozbawieniem 
pracy i zaroihku. zostając w tych ciężkich czasach 
przełomowych bfcz środków do życia. Równocześnie 
prawie w fabry kaeh tegoż towarzystwa w Zawierciu 
wydalono 700 robom lik ów i zamknięto f ubnykę.

Sąppowy Związek Ludowo-Narodowy. stojący na 
-trazy przemysłu i doli jego ]yracownilków. -/głosi! 
firzc.z ]H>d;i FaLkow-kiego wniosek nagły w Sejmie, 
k tów go  reaoludja. wzywa R/.ąd do zaSfto^awinki 
wszelkich śrolków . ziu<waJaj:|cyMi zarząd ,.T «w . So- 
•nowicktoh Fabryk ltnr i ŻHaiza-" do uruchomienia 
talhryk luli pr«0ęcia tyci! fabryk pod zarządu przy-
imi-s/wy.

WIADOMOŚCI DROBNE
U D C zYTY  O POLSCE W  BUŁGARJ1.

ć\ sofji o Ibyl się w uniwersytecie fńąty odczyt. 
fcoariuki/i »wany przez towar/ytiwo jtoLsko-lrułgan-k w* 
L<t temat „Pamiątki historyczne Dolski -  kult dla 

..msziłońed". Odczyt -wygłosiła Tf Ganozewa Zogrnfo- 
wa, redaktorka ..Polsko-Bułgarskiego Przeglądu".

UROCZYSTE OTW ARCIE PARLAM ENTU E- 
OIPSK1EGO.

/. powodu uroczystości narodowej otw aron  parla- 
irteirtu egipskiego. Kair przylwał odświętną szatę. W  

aJv*n kraju panujw wielki enituzjaizm.
W A T Y K A N  A JUGOSLAW JA I RUMUNJA. 

Watykan prowadzi rokowaniia o zawarcie konkor- 
atn z Jugoshiwiją. i Rumun ją.

ANG LJA  MONOPOLIZUJE.
Towarzystwa żeglugi powdotnzniej tącrzą się w jeden 

ntst z jriważmym udziałem rządni 1,000.000 sratorlin- 
rów. Nowy t.rust ma zmonopolizować żzgluge jk>- 
wietTFzną w . Ynglj i.

— — —  *
także, żarto-wał. tw o rzy ł p ro jek iy  wsijjólnyeh spa 
cerów  p<Klczits la ia  i to głosem  tak naturalnym . 
i *  go  sam ego zadziw ia ł.

1 trwarte okno zam ykało  na kształt ramy w ierz­
chołk i lekko  poruszanych w iatrem  sosen, z ie lon ­
k a w y  .okrawek zatok i m orski(‘j |mk!  Arc.aclion. pło- 
■wy pasek brzegu. |>ołożonego naprzeciw ko i od ro ­
binę horvzontu.

/ tego  w-.szy.stkiego m ów iła  —  co o tn  \ 
ma łam w czasie choroby, najw iększą przyjem ność 
spraw ił mi b ia ły  bez. przysłany z Paryża . Ń ie ty lk o  
m ia ł sw ój zw y k h  zapach, a le  przypom nia ł nd ta­
kże bu lw ar, z ich w »soł\  m utehem. przechodzące 
dził-w częta  z uśmiechem n;t ustach, św iatło  p ięk ­
nych  poranków , brzegi Sekw any, k tóre tak lubię, 
w reszcie  ca ły  P a ryż , dokąd tak uragnęłabym  po- 
w rocić... Na co tak patrzysz?

Na m órz*. I ono jest piekue.
-  Ja z łóżka widzę tylko kawałeczek nitba. 

Fiiały bez! Dlaczego nie posyłał go jej więeej 
d la  wprowadzenia troszki radości do jej szafiro­
wych oczu...

Ftroszcz wstrząsnął Lorto tem . W iz ja  nagle się 
rozw iała. P rzed  nim stała grupa „m id in e tek “ . o- 
tacza jąc k iosk z kw iatam i i św iergocąc w szystk ie  
rów nocześn ie, n iby stado wróbli.

I —  P o  czemu pani sprzedaje fijo łk i?  Oli. dopra- 
*q za  drogo... A !  to  z pow odu  n isk iego  kur­

su franka- N o ! a le zafunduję sobie m im ozę. T rzy -  
dzieśct za trzy  kw ia tk i, sześć lis tków  i kaw a łek  
lVł^ * -  O zyż pani sądzi, że mój p rzy jac ie l jest

2 prasy.
Pokrzepiające słowa „Naprzodu Oby nastąpiło

pud adresem p. Efp<
yX A ) PraeezyrtulLiuiy wczoraj piękne, b irdzo pięk­

ne stówą!... Jakgdyiby nie na lamach organu I ’ . 1’ . S., 
jakiby nie w .Naprzodzie"! .Jt-den artykuł tylko a 
chyiba- w całej Ijowcai wyda >ię;. że są je-zcze momen­
t y  w  życiu Polski, w których wszy.M .y tul mijskraj 
ui«^w.ych do mijskrajiiiejszych umu-nty się jtsdnoczyć. 
W  chwili, gdyr PoLslut icjcruozyła na pewną i mocuio 
ubitą drogę sanacji —  Utka jednomyślność optnji poi 
skitj, choć w jedne.j sprawie, przyczynia się bardzo<lo 
tego, żic się wszysey canijeany wspólnie, że naan pikoś 
lepńioj rojzetn ze sobą, widzimy, ze. mimo wiszy-tko. 
jesteśmy w#p<lncau ciałom jccbiym narodem.

A  chodzi o ucisk Polaków w Niemczech:
-AtUjon ludności jKłWkśtij - -  ]>i»ze „Naprzód" 

Kianieszkfuje te.ren lizetszy niemieckiej. W zwar 
tych okolieacłi ctnogTofic/znycIi na Śląsku, w lYu- 
ssnch Wschodnich i na Pomorzu żyje* setki tysię­
cy Polaków, któn/.y najiróżno walczyli o przyłą­
czenie id ) do Polski...

Obecnie nadchoiizą sta.intąd wieści, które 'ro- 
ską iuu)«łidć mu.-izą seec:i w zy dkicli czująeycli 
Ludizi, a szczególnie Polaków i to tem hardziej 
w  Czechosłctwaiczyżnie, żyjących również jx>J ob­
cą władzą, a jednak w innych, stokroć lepszych 
warunkach.

Miłjon Polaków żyje ttsly na nieinici kini Ślą­
sku Górnym, w Pnum-ttch Wschoiłnich. na Po­
morzu i w Wesitfalji - i tych miljon Połakćw 
iwvzyv6y oni zupełnie są pozll>awiorii w*.zo)kicK 
praw kiilturalno-naro low ydi. a nawet i ivobi- 
stych."

1 wobec tych barbarzyńskich pi zz-ślajlowań ni dni dz­
ikiego uciskii ze strony jmusikiej:

 nic dziwnego, że ląiiska mniej-zo-w w 'Nit-m-
czech. a szczególnie na ■sląsku ( tumem, skupia 
się do wyłx>iów pod jednym set;widarcm. mimo 
że nich robotniczy jest tam dość silny i sanio- 
dr/idny.1'

Cała Pois-ka. bez w/glt du na różnic/- jiartyjne sta­
nowe i wszystkie, j.iki,- mis tylko d^je:l;ę przesyła w 
tej chwili braciom - A'oim w Nhmtczech gorące- i st< r- 
dot-rziie poadrowietiiii i życzenia wialnego zwycię.-siwa 
w ciężkiej i znojnej walce z pruskim chtmięzctU W ie­
my ws/ysey, że lud polski, wychowany w knucie nie­
mieckim —  nie jcift miękki. l>n umie przeciw.titmić 
się zbrojnej Bikiwhaiuibii- — trwiurdą pięścią polską. 
Ila ł dowód togo w powstaniach górnośląsikich, zadzi- 
wiająic swą nunigiętą za.ci<kłością i ]iat,ryoty/.ineTn 
cały świat.

I>ziś. kiedy pobka mniejszość *tąjg w Niemczach 
do wyleirow. z drżeń inni u;iit;rzwmy w.szy.-ey na pnze- 
ltieg' tej walki z pnusuiotweni. .Miljon Polaków w Niom 
■czedi nircli p jkaże swą siłę! Gatła PoLska st«-jt- 
dziś przy Was i życzy tV:un triumfu!

Jest jeden ustęp w odezwie ..Naprzodu" do Pola­
ków w NieonCiZeeh. który oby otrzeźw ił .'Ocjalis-i.ów

w łaśeicielem  sklepu korzennt-go?... Ddetto. p raw ­
iła. jak i cudny bez biały?...

Lorto t powstał, uszi-zęśliw iony nitiKjKiriz.iaitką. 
którą zam ierzył im uczynić, a. k tó ią  przez tydzień  
będą w-spominaly. Podszedł do kiosku, kupił w szy 
stek b iały bez, jak i się u nim znajdow ał i roz­
d zie lił g o  m iędzy d ziew częta . 7„a,sko< zone z począ 
tku. w aha ły  się, czy mają przyjąć lub nie. o fia ro ­
w a n i im ga łązk i kw iecia . Po chw ili jednak uspo­
koił je tnih w yg ląd  o fia rodaw cy. Ddchodziły, 
dzięku jąc mu i żartując :

T o  pewnie w yn ik  jak iego, -lulm... Moja pa­
ni będzie ża łow ała , że nie ]>oszia ze mną... Muszę 
d la Roberta w ym yślić  jaką.- nadzw ycza jną  histo- 
rję... D zięku ję panu!... rl'o i>ardzu hwłnie z pańskiej 
strony... D zięku jem y... d z ięku jem y...

N ie  sp ieszy ły  się z odejściem . A le  on nic nie 
czyn ił, aby je  zatrzym ać, i śmie-chał się tv lk o  do 
nich, ciesząc się ich dziec ięcą  radością.

G dy  sk ierow a ły  się ku poblisk iej m leczarni na 
posiłek  i ręką p rzesy ła ły  jeszcze  uk łony. słyszał, 
jak  jedna m ówiła,

— T o  zabaw ne! On jest przecież jeszcze m łody.
- T o  ..p rzec ież" w arte  jest ca łego  w ó zk a  bzu 

-  pom yśla ł Lorto t. —  P rzem iłe  d z iew częta ! Będą
c ie s zy ły  się bzem do w ieczoru .

I, p og rą ży ł się znów  w  marzeniu...
t o za bezcelow a ofiara  składać k w ia ty  na zim ­

nym  g ła z ie  grobow ca , gdy  .■ izdając je, p rzecho­
dzącym  z uśmiechem na ustach d ziew czętom , 
m ógł w c ie lić  cząstkę życ ia  do słodkich wspomnień 
o tej. która be /powrotnie odeszła...

un wreszcie trutzeżwienie!... -  Kitką słów prawdy 
a także ,7C*asu“.

polLikieh. oby byl zwirortnym punuctean.w ich -.ymipa- 
tjanh!...

.'Aizti.k t , ć należy, że przy poprzednich wy-
. itorach do |xirianit“ntu niemi<*ckiego, Poiaka Pair- 

ria Socjali-tycziKi. w Niemczech szła nuzem z nie- 
niiceką socjalnąkM, inokraoj;;. ale rofibtnk-y po#-

■ sc.y zas-tili jir/.ez nią okłaantmi i pozosto wieni sa­
mi sobie. 1 przez to, że socjaliści jtoLcy głoso­
wali na niemieckich '■KU-jolmych di mokraitów 
Pohtcy nie otirzym.di ani jediiCgo mandatu do 
))arkunejit’ i. Posłowie zaś sot-ijdno-Jem-^Kratyoz- 
ni wogóle nie stamli sic o swoich wyborców- poa- 
skich. ;uii razu nie stanęli w ich obnonie.

A nitH-o dalej:
..Jest. coś niezmiernie tragicznego w doli ro­

botników polskich w Niemczech. l ’od względem 
-‘ocyiJnynl zwalczają klerykałów i murodorwców 
i stoją u teku Riemiedkiej . ocijalnej demokracji, 
a poił względem politycznym są zmuszeni pójść 
raz(-m z klerylodomi i lucrodoweami. Zanttsza ich 
do tego .-tainowisko niemieckich socjalnych de- 
mokratów. którzy nic nie robią dla naprawien-ia 
strasznych jo/prostin krzywd, jaikit- już od dizSe- 
-iątek kit ]xąi%łn lięją Niemcy na robot nitkach pol- 
Jpkicłi."

I to wszystko dzieje >ię w- republikańskich, naipół 
socjalist yczn ych N iemozech!

Nie trzeba chyba djofsaidniejszych słów ponad 
podane przez organ socjalistyczny... 0  wielka iron jo  
loisu!...

•

1’ . Efipi w ..Grzasie" pisze orl ptwr.wgo c7.asn arty­
ku ł}’ . które na.- zadziwiają. Ostatnio zwracaliśmy u- 
■wage na artykuł o ziemiaustwie. w którym podkre­
śliliśmy nacjomd' tyczny pogląd autora w sprawach 
ziemiańskich. W czoraj p. Efipe napisał o konserwa­
tyzmie anafWMkim, na poulstaiffie dyskusji. |jn-orwaidzo- 
nej na łamacli „T im e -a ‘\ Douliodzi zaś a/utor pod 
koniee swoich wywodów do takiego wtniosku;

 z wszystkńdi doktryn polinyeznyoh koniseirwa-
tyzan jest iiajbardziej teoretycznie złożony i naą- 
aktywniejszy w  swych zafsto. owankuh praktyiaz- 
11 ych. I inaczej być nie może z koncepcją, kióma 
nui jednocześnie najszerszy zakres dcałaula, bo 
pań-two —  i najliczniejsze objekity - w^go zaśn- 
tcresoiwiaoia, bo wszystkie tego paiksrwa bez w y­
jątku."

Momia rozpocząć dyiskuisję na temat słus-aności te­
go  określenia, ale z jednem, naczelnem zastrz- ijenicm: 
że i.iikoSrwiek puiwde -się o konserwattyzmie, jako idei 
paiisbwowej i .tetyycnej. nie odniesie się to do kodi- 

•serwatystów krakowslkich, a do „Ozasu" w  ,-zczegól ■ 
uości. ,X 'zas" jest wszystkiciB, tyllko nie Lar-senwa- 
tywnym  organem... Przestał nim być dawno, od kie­
dy po- zedł ręka w rękę z belw„derszczyzną Piłsud­
skiego i z socjalistami w  jednym lewicowym hdofcu 
jHńiitycanym.

I  żałoby się tu zastosować zdanie p. FUory Fardełka, 
zacytowane pnzez p. Efpe, że „Czasow i"

„brakiuje nie tyle ideałów, ile idealistów."
T o  prawda!... „C zas" wyrósł z podłoża konserwa­

tywnej myśli, chciał być je j przedstarwicieJem i w  
swoich najbard-zdej ziimięirmchłycłi czaisach —  był ta­
kim. A le oil kiedy rui czele „Czasu" stanęli nie idea­
liści. mający i w  swojej tradycji rodowej i w całem 
myśleniu — konserwatyzm, jako naczelną linrję iy -  
cia. ale zwyczajni polityczni aferzyści, dla których 
. polityka była sztuką robienia interesu poiitycaine- 
g o “  - odtąd ..Gzjis"  stracił swoją wartość,

I d latego węzełka dysku-ja na temat cdrodzenia 
kom-erwatyzmu, może się toczyć wszędzie, byle nie 
w redakcji przy ul. Tomasza.

Tam już konserwatystów niema dawno!...

PIERWSZA MAŁOPOLSKA

Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkła
Spółka z ogran. odpow. 314

poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach nUlowych i pat.ntowe na deszczułkach, szyby 

— i lustra w każdej wielkości na składzie. -■ ■
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki;

K ra k ó w , ul. G ro d z k a  I. 60 I. p.
Telefon Nr. 4078. Fabryka: 4225.

„SAPOHENTHOL HATDU”
najlepiej polecone prze» lekarzy nacieranie w cierpieniach 

raumatycznych I t. p.
Do nabycia w aptekach i droguerjach.



Stc. Q „GONIEC K JE lA K O W fc .K J“ Nr. M

P.T. Prenumeratorów prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
marzec i kwiecień najdalej do 10 kwietnia, w  przeciwnym 

razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATkU MIEJSKIEGO-

Niedziela popoł.: „Świers&c* za kominem ' wiec/*
rem: „Tyle aąjBiifjtujońci.. w ma-rjometkach".

Dourndr/J- łek : „Kościuszko pod Rian. ławicami".
W torek: „Kościuszko pod Racławicami".

REPERTUAR OPERLTKL
Niedziela papo-1.: J W k A -a  preeJiuneśeia" wieczo­

rem: „Mi»k*me Pompadour".
P on iedz ia łek : „Madame Pompadour".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Niedziela |X>pol.: .Jabłuszko4' - wieczorem: „Prof.

K lenow ": o godz.. 11.30 w noc;.- \ II rew ja eenzairalru
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH

Nowuści: Trucizna bolszewizmu; dramat w 7 akt.
Promień: Lucretia BugK ; U serja.
Reduta; Od poniedziałku SI marca: Tajemnica Zamku 

iiftlffli i€i k~ potężne dramat w 6 akt a oh; rzeoz dzie 
je B_ę w  Polsce w XVII wieku: pozatem: Fatty w roli 
RuRUu; po raz pien.wsay w Krakowie.

ixituka. Zakazana mttość z. Murją Jacobini.
Uciecha: Tajemnica Białej Twarzy. W jjł. roli Kon­

stancja Tałniatge.
Wauda: Dzieje pięknej BeJuinki.
Warszawa: Taniec złota i nędzy; dra-uiat "  » akt.-Uh.
Zachęta: Przysięga i urok kobiety.

NASZE LtóTY WARSZAWSKIE. Od dzis będziemy 
uwiMBimii listy warszawskie, pisane specjalnie dla 
„Gońca44 przez jednego z bardzo wybitnych publicystów 
warszawskich i polityków. Wzmidzą też one zapewne za­
interesowanie wśród naszych Czytelników.

•SPRAWOZDANIE M. ZA K ŁA D u  W APROWIZA.- 
CYJNYCH  K R AK O W A ZA ROK 1923.

Wczoraj odbyło się w litwiNtrawc krakow-kim 
podedzeuic kuiTfttji TttwTzyijnej Rudy miaHa, dla m. 
zakładów aprowrz-acyjnych. nul kto-f-m ha/lano zam­
knięcia rachunkutwe, oraz obroty za rok sprawozdaw­
czy 1923. Według ^zczegółowycJi wykatSłw zakupio­
no w roku ubiegłym 18 i pół wagonów żyta, 5 i pól 
wagonow m ►xi pszennej, 164 wagonów mąki chlebo­
wej, 106 i pół wagonów cukru, 996 wagonów węgla, 
oraz 770 wagonów drzewa. Wartość ws-z.y.-ukich ]*o- 
wydi-zycli towarów wynosiła 160 miliardów Mk.

P iekarn ią  nii+^ska wypiekła 2,100.000 kg. chleba, 
węgla roasprzedano między Ludność 341 wagonów, 
drzewa zaś 586 wagonów'. Cukru .'i|ir/o,l;iiio konsm- 
muni 42 wagony, urzędem 10 wagonów, zakładom 
humanitarnym po zniżonych cenach 8 wagonów Ltd. 
PoHisif lt-0 zakła lont huiiuuiiiitaniym tuizMonti heapła- 
tnie 50 wagonów węgla, jako dar gwarectwa węglo­
wego w Jaworznie.

O g ó ln y  obrót pieniężny w f oku ubiegłym  w y iii-s l 
przeszło 220 miljardów Mk. Komisąjo umiała prowa­
dzenie rachunków za prawidłowe, przyć/.Kłu wsz.yaf- 
k im  pract.wiiiikoat) zak ładów  ap row izace jiiych  uchwa. 
ioinio udiziielić z zysków  rciuim-orayję. sto-oiw nir do 
uznania p r iz y iju tn  miasta. Zaułkuięciu ra łiunkowe 
wykazują zj ski w wysokości 28 miljardów Mk. ( V  
łe spraw m iian ie  rachunków," pr/.odtjiżzfne hedzic peł- 
ne j Kom isji aiprownzmęYjiłej w  najbliższych dniaali. 

D ALSZE  SZCZEGÓŁY NAD U ŻYĆ  P R Z Y  BUDOWIE 
GM ACHÓW  P K . O. W  K R A K O W IE .

Jak już douoi-iJitśmy. kom isja, która p rzybyła  do 
K ra k o w a  w spraw ie zbar tan ia ksiąg i TnHitcrjidu bu­
d u lcow ego  p .z y - l« t lo iw ie  P. K . O., practrjt już ttzcci 
dzień. Itzt-fw tw arłzono dotąd dokładne szku.nł.nmi 
ks iąg  i rachunków dostaw  budulca dla bu lynfców 
P. K , O., na te j podstaw ie pry7>tupioó<> w czora j ilo 
otWie/A-nia rt -7,ty m aterjah i btiduJcinwego. złożonego 
W' m agazynach i ua jd. (hr/.egór/.*-ckim. Dotąd doko­
nano utt potlstawit* faiktnr oMiw-tTi zapasów  cegieł, 
którr- w ykazu ją  razem t:e 7,urżyeiem •prtzy bu ie u ie  
brak 21 tys ięcy  cegitd. Dalsza -kontrola poit*g;ió bę­
dzie  na obliezeniiu zapadów cetmeattiti. szutru i t» d.

8iedEt(W(> poiicyjin' w tej .siprawie toczy się tnukrę'- 
tonie i (kądiTO po kontroli komisji warszawsikiej w y­
niki djoebolzeit będą uzgodnione. .Jak słyehiU1, w n«j- 
b liższyd i’ N Itiistch mają nastąpid diiJsze aretSłwwa- 
nia. Jeden 7. arcscatowunycih w tej sfirutwie. ninjtiki 
Niergusttdn. zositił wczoraj wypuszicwony na wolność.

SUBSKRYPCJA AKCYJ BANKU POŁSKJEGOPRZŁZ 
PADEREWSKIEGO. Juk. się dowiadujemy Igtntujy Pade 
retwaki telegraficznie suJhriknboiwał ^50 sztuk akc.yj lkvn- 
ku Polsikicgo.

O B R A D Y  ZJA ZD U  M IA S T  W  K JŁA K O W IE . VVe.7»iaj 
przedi.- ludidem rozpoczęły »ię obrady Zjazdu mi**l Ma 
łopohiki i Śląska Cieszyńskiego w sali Rady m. Krako­
wa pod przewodnictwem Uiirm Przemyśla p. Kostrz»*w 
akiego w .prawic projektu rządowego ó samorządach. W 
ofaradn. h wzięło udział 30 burmiatr^w oraz wiciu pr/ed 
stSMwidełi miast wojew. warraawskiego. kieleckiego, lu-

Zrzeczenie się emerytury literackiej
Kazimier/. Haitos/A-wLc,?. zstslużony pubaicilta, fejleto- 

tusta. autor lis-zjiych dzieł i rozpraw hi.-?to.■ \xr/jiycJi i 1;- 
tenMrkich, doczekali się po 50 latach owocnej pracy uzna­
nia przez, pr/.yzarajiit: mu w r. 1910 oine/ryf.urv z jundacji 
ś. p. Ludomira Prószyńskiego, p. zeznaer/ami-j na wypla- 
eanit* dwVx-h rent dożytw.otłii.sh litt-ratom izoldkiui z. po 
między tych których praca przywosi pożytek społeczcń- 
.słmni. Fundacja tu zostaje jkx1 opieką k,ukowskiej R;idy 
miejskiej, a za rządza nią komitet złożony z przedstawi 
odęli Rady, liniwe,rsyiSR.u, Akath-rnji F-iniejęitnośei i Kon- 
syist ł/st. Uznrame to 4kt ..reutkwu" było tom mdlCz", że 
uchw.-da komitetu zsi|jadta jeel-iKMiiy-ślnić na wniosek. Aka 
d< .niji.

iŁe.mu byki bardzo skioinną, bo wynosiła 18% koron 
rocznie, ak dla człowieka utr/.jnmrjjjctgw się węłąozuie 
z. pracy literacku j. -tum.wjla bjulż c.» hą-lż poważny za 
dek.

Nie,sp‘ty jzi-z.y pi-zeticzamiii w r. 19 1̂ ko.ron na majki, 
z-udulbowaici Ją naprzód iui Ufc}7 marel., a mst.ępjeł- 
gwałtowny spidr k maiki uozjtnił jej wart ość Uiizzcry-cz.na. 
,iuż w  końcu r.l&Jl pmżglitajwiała wartość Jednej jull.i 
codiaiemue. a w r. 1ÓĆ3B jeonej na cały rok zapałki. To 
mato, odbieranie jej bowiem poł;y.7XHie było % takieini 
humainościtunii. ż f  „em eryt" był narażony na st.raity tna 
torjalne: e.ouujnniiej go-lzuu l-zauu a nieraz i dw if za­

bierało mu ahocLwndti z, lowitem ostenądorwamymi do para­
fii. do iiacizelnika wydz.lału itp. i nu załaitwiande wjąrfatj 
w s»m ej kasi<>. A proez godzinę okuku ijiisze p. B w  pt 
daniu do Rudy miejskiej,) tlftiweit polski ■ literat, może za ■ 
ro-bie pdótrem tysiąc razy więcej niż wymot»i lOOta cało- 
tg-c.zjixi Ponieważ nie st„ić go fb tło  na taką srŁiatę, nit 
odibde-rał już renty w  r. ltó łi, a wreszcie zraetka się- cię 
żartu, upra.s/j.jąio Radę mejską. aby ro7jporz.^diziła jego 
rt rutą w s|H.sób, jak i ur/nw* za odpowiedni.

Jłzeea t;i ix \'glą:brŁJ)\ tnimny\-t.w.7Łide, gdyby nie 
świadczyła, snmtmie o Lertniieją*ę\Toli ohoonie sitołUukawh. 
Wisz.ysrtko sę waioryrimjt oproerz. zapisów na cele filain- 
troipijnu i kulturalne. Swlac^hotni ofiarodawcy, twtonzący 
fundacje, nae spodyiow.-di się, że taki los czeka ich za­
cne zam ian ulżemia oiislzie Lmlizkiiej. Nic rmoż. mama 
więcej rażącego nad to, co się stało z fundacją Próf-zyń 
sikiego. W.szak to były jedyne dwne n-nły ea.ieir>t,ury w 
Poltx‘c dla zaałuionych pracowników nu jwłu liiteiratury. 
Od kilku łat wlcczs- się sf/rawa przrananju emejytu^y 
paóstiwows.j t im  „czcigodnym starcom" (jak się wyrażo­
no). któawy w na>‘uŁrżs7.vwh .'hwiJiiwh niewoli utrzymy -/al' 
duciu na-rodiu, a diziś walczą z rńedo«.tiatiKiem“ . N iety lko 
końca jej nie widać, aio nowe projekity są kairykatt'-a 
pmnv-::t.nych dobrych chłje-i. A jednoi-r/cśnie owy jedytu- 

I diwie skromne renie stałe sio bt ziwart-oóeiowe.

lxdskicgo i kresów w i-ha-rakicne gości. Mii u. spraw o -  
wjięit.r/jiM-ii rc|irc7s‘nt(;-ivat dr Riulolf śik.Trski. Podczis 
zjuz in u.-liwalono protCft przeciw zamiarowi zamiary 
l»an.k’u k ra j'w ego  oraz hwiych za kładów kJR-djłiowyro ko 
liMUialnych mi je Iną spółkę akcyjną. Dbrady tnwały do 
późnej nocy. i chwalono szereg wmiosków w -sprawie 
rz.ą I eego priaektu ustan y o -ainoi-ząJzic niiiejsckirri. W 
szczególności iWIwamno Us do ord\m;icji wyborczej jk>- 
trzebę wprnwtu.l.zeniia pliuralnośei na zasadzie: 1) cenzu­
su -ijrh-ligcnąii. 2) z trtułu zusług wojemiycli. 3) opłać urna 
pn-lutkóu Is-ząKiśn-dnlch i 4) mniejęilmiśei czNitamiu i pi- 
,sauia p,> pulsku.

Z POLSKIEJ AKADLM J1 UMIEJĘTNOŚCI Fosie I ze 
nie wydziału filol gicziticgo iHUnDzie s:ę w jjoniedziałek 
7 k-wkdini.i o gielz. 5 popob 1’orz.ądek dziw n y: Dr .lóz-wf 
(rohjimk: .Jbui Taderw. n przihtadaeh słiywiaiiskicili ‘ 
Potem odbędzie się* posiedzi-nie administrai-yjnc.

B RAK  W Ę G LA  W M IEJSKICH ZA K ŁA D A C H  W-ku- 
t.-k wye-z.eriKiui.i zjrpa.-ów w igla nie wydają na razie za­
kłady miejskie węgią aż d.-> na dojścia nowego tran.spar 
tu, który zamówiła gmina w w .sokośei 5U wagonów. 
WijjpeJ ten na b-jdzie jwa Wklop-odobnie w praj riK.lv wSo• 
rei Naiomiast znajiluje się w zakładach miejskich p-rl- 
dostsitkiem dr/.i-wa. któic wydaje si<; 1 me, ogranicz, nia.

SENSACYJNE W YN IKJ REW IZJI W DOM\CH G RY 
W K ARTY. Jak się dowiad-ifjcmy. organa połkęji kra 
kowtskiej przepaft-wadziły oneg laj w noc™ rewizji* we 
wszystkich .Iranach gi \ w karty. W yniki .rewizji, któr* 
|silic:ja A^yina w ścisłej tajcininic> są pódohno ba.ndz.o 
seusacyiii.-. g-l\ż iftista.no graczy uprawiających hazard 
na wielką skalę. F./lczas tych rewizji skotlfr-kowano 
milja,rl :we sumy pie-nięż.no.

TAM, GDZJE HUMOR SZAM PAŃSKI T R Y S K A . Uan
eng '.jest tc, na ji legantsza ułu-enie zabawa lep* z.ych sfer 
t. iwa.rzys twa. mcgąca liczyć zawsze iu i  |x> wodze nie. Ta - 
kitmi iiiezaii.ii/.euz.cm-m pcwo-l/s-niein cieszą się dancingi 
w ..K.rt sa«h“ iSla a.k w-s,k;i 3fń. g lz ie  w rlto row yh  kilka 
zespołów walczy .. palmę pierwszeństwa w modmych i 
eks'cent,r\j,znyc,h tańcach. Iwfci część zasługi tego pnwo 
.lżenia lu leży się z.iiakom.itemu wars.zaAMfkiemti htun >r>:_ 
ście Józefowi STamsżkiewic.zowi za jego niezrównane 
piosnki i knpdety. Wyborne 2 orkiestry przyczjutiają s,ę- 
niemało do ożty ien ia  wie.-z.:i:ó« danielngowyc-h w ..Kre­
sa eh".

N IE Z W Y K Ł Y  O KAZ ŚW IN I MORSKIEJ. W* .oraj 
przed skle|x*,m lla-wclki na li-im A-M w lłynkiu gł. giom-i- 
11ziły się thimy pi-z.tnfhAIniów. og'lą*lujip' ićcz/wykły okaz 
świni mo.skirj. wtl*i-wi aęj /. Ił ihyku iw wybr/.cżn p d- 
skiegęi morza.

PRZEBUDOW A GAZO W NI M IEJSKIEJ. Mimo Uięż 
kich i\anij'ków gazownia miejska z-ąą.cz.nic się tnlosko- 
nala. Stare system pieców zamiiptuono silami polskich 
techników i rołmhuikóiw na najnowszy system pieców ko 
morowyi-h o ciągli m lądowaniu wegja i w y lądow iwar.i l 
kr.ksu. c-o znufidjkya 1 l.o miuinnim obsługę pieców i udo­
skonala produkc.' gaz.u.

TAJEM NICZA PA C ZK A  Z NABOJAMI. W ubiegłą 
środę wie<'zorem diww hłopi-óu. Kawiących się  na ul. 
(d-i-a.l«)wskieg',> żfuiwMyłn h-żąz-ą na ulicy pacr/okip z któ­
rej w jdobvw .it się lnu. Je len z nich 11-letnii Edward 
Karczewski za.we7w.il policjanta, który zagasił tlejący 
się- papii r. Jak się okazało, w paezzce znajdowały się na­
b ije  karabi-nowe. I iliMant zdejsuwai ał na,bo .je w komi- 
sarjac-ie.

O POMIESZCZENIA D LA  OFICERÓW  W BUDYŃ 
KACH  W O JSKO W YCH . Min.istersi wo sjwaw wojsko- 
w>*«h zmieniło sccój niedawny rozkaz co do ilości [X>koi. 
pr/.ytśhigmaą^yćb oficerom i urzędnikom wojwkowym w 
butljuik-aab wojskowych. Zmiany te doptu*eiceają. że ofi 
cerowie młodsi do kapitana włącemie. żonaci, mogą zaj­
mować po 3 pokoje z kuchnią, oficerow ie wyżsi do 3 po 
koi z kuchnią. Dwóch oficerów młodattychl kawałeró e. 
może b.vć umiesKCzonych w jedntm pokoju o ile ttn 
.ji-st. od])owieguio wielki.

KOM UNIKATY.
U  W IE C Z Ó R  M UZYCZNO JW  O KA ŁN Y- ucauiów i.-uw.fi'-

nic. Swn. nauca. odbędzie się dziś. w nieilzielę o go Iz.
6 wii-r-z. w sal Starego Teatru.

KG LLEG IUM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W YC H  ąK.uek 
gd. A-H, 39). Ni-ej.l7.iela (5 bm. prof. I niw. dr. Zdzisław 
Jactómeckii: Pieśni IjrahMgŁ (z ilustr. )). Niki Jakulx/v 
akie W  pmieilylałek 7 bm. ks. prof. Fc-1. Iłortyński: Auaii 
7ai zajKunrcą piro-mirni dikLatuieJi: wtorek 8, środa 9 
czwartek 10 bm. w Zakładaj* tb-iubogirzuym uł. ńw. Yiifo 
1. łi o godz. G prof. Uiniw. dr. ó'ład. Szajnocłnt: Wigit-l, 
irkmf i nafta w świeitJo. wielkiej wojny ('i pok;av.amii: 
w "ia*.k 8 bm. o godz. 7 wiec;/., pr f. Kon,serw. muzyc*. 
K< ust. Kjimginln: Pieśń włoska yir/.y fonep. Otto trross,. 
c bWiufck 10 bm. o godz. 7 wiec*. Lu Iw-. Marek jłnys-/ 
kiewacz-owa: IMeśń polski — Żeleński isłowo wstępn*- 
Kazdm. Meyruhold): piątek 11 bm. prof. Dniw. dr. Tiul. 
( lachowski: Kant dla wszystkich (Kant w walce z meta­
fizyką i: sob-ata U  bm. dr. AdoJf Klęsk. Ph-yiaho-log-ja 
i fiz.jologja twórczości. Początek n godz. 7 wiiM-z.

*1

C R A C O v J A — W A R  I A . \Y liiwJzUdę G kiwdotaiia br, 
roza-gra Crac<jvi:i rna.K-h footbailnwy z K . S. W arty  
z. Poznanna. Dniayna |K//ziiań,ska c ieszy  się w Kiroka- 

,-wir nioz-wyildą po]>U'IairiiK>ścią i -yn ipatją. zaliczii się- 
bow iem  do ua.jilep.-zycłi drużyn v Polsce. 1 b ib liez.n.jśi- 
krakowsika ma jeszcze żyw o  w jiam ięci spękani*- 
(fra co e ił z, W artą  w jesieni uh. roku, któro nuleżab* 
do najbairdr/,vj seiLsaejigiye.h, jak.it- rtizegr-ano w K ra 
kow ie. fbz.yiKLsy.ozać należy, że i niedzaeime z.awo ly 
iuylą m iały ijrzeb itg  niem niej inti-resujący, gd y ż  Dra 
ooeia  będżńe się chwiała zrehab ilitow ać za  o-stiic-nią 
swą warszawską poraż/kę*. W arta  zaś będzie się sta 
rała fiow etow ać ostatnią przegraną w  K rakoe,i*..
— ■— — — w-  -)■■ — ,■ ■ -------

Z EKRANU
UCIECHA. „Tajemnica, białej gwarzy” liMJiig T o y ) w 7 

aktach. — lstuicją a-rtj.ści „z brżej łaski“ . Jest nią Kon 
stancja Talmadge, siostra słvnuej Nutrmy T. Piękność 
mład-.iść dodają jej girze |s-i'Ji*-j subtelnych cieuiowań na 
|)ranvilę sz.j-zetrego uroiku To też nie dziw, że młodj' a 
też pię-hny (tak stanowezo stwie-rdziiła na premjerz.e jjłcć 
słalisza) Amerykanin Ita jgon zxikocbiła się w ou.lnej 
('.Riiiire. klóra jak _się ukazało na końcu 7 aktu, nje jost 
Chinlką, lecz uroczą „białą hwarz.ą". pomianą... lecz na 
opis mało łów. tracka fiJ.m zobaczyć. (J\M ).

K IN O TE A TR  NOWOŚCI. „'PnucizDa bnlszewiz ,tu" 
ilra.mat w G aktacłi. Róża. ł/ajbim. somicanka boŁ/e 
wieka prowadizi w FoLsce robotę szpiegowcika. L zomstj 
Dowodu je aresztowanie i skazsmie mi śmierć niewinnego 
całkiem rotmistrza Ihnsknego. bohatera % nad Zhnioz.a. 
W  nstatniej chwili ocala gx> ]>r/,vjaciiei. instruktor fraih 
eMfciki (Jbamnipimi\ (.sekundę juwid ro7xstrKelainieim). (H: J.*i 
ny rotmi.1 tira oti7.\imijt rękę „Ukochanej14, w  której się 
w międzyczasie zak icłuiJ. sepiegóiw aresztują, wojska 
maszerują a nu- \ ka gra. .\h prawd i, generał Halier 
własnoręcznie dekoruje obu przyjaciół i  nim się kończy. 
Dramat kryminaino-part jot\ *-.zny! przyjm owany pra.ez ga 
lerję oklaskami zagłuszającymi muizykę. W  swoim M a  
ju fenomen g,xliny w y^ jm aoia , Kala na prcmjerz,- pi-/,- 
pi tniona.______________________________    (JAM).

Z OSTATNIEJ CHW ILI

Nota po lska  do Potncarego
Warszawa. CAM .

>Lin. Zamoyski wystosował do Poincarego jako 

preze»a konferencji Rady Ambasadorów notę w spra 

wie Kłajpedy. Nota stwierdza, iż nowy statut Kłaj 
pedy przyjęty dnia 13 marca br. prato Radę Ligi Na­
rodów nie gwarantuje dostatecznie Rjfcce jej praw 

i interesów zagw aranżowani eh przez traktat wersal­
ski i decyzję Rad> Ambasadorów z dnia 16 lutego 

1923 roku. • '



Nr. M „GOłflEC KJ& AKOWSKI** ikr 7.

GIEŁDA.

Warszawa, 6 kwietnia.
bolary St. Zj. . . . 9,350.000— 9,300.000 
Frank frtn. . . . 542.b00—557.&00 
Frank szwajc. . . .  —
K arany c za sk ie  . . —

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

Czeki: N-nwy Jork !>*%(>— SKKM>: lam dyn  40860— 1010(1: 
}';irw . 74 Ok — i |>ńł; W  i«Kleń l#ś?. II)- — l-M-75:
4tj7f>00 4(iS i tr/.y c/jwnrtr; W iochy 4-1 £?— 4(M>; Belują 
177- 44S  i |>ół: S 7 w i jra rja  1B47— HU 4 i pół: H oLm lj:i
■ '4 (•> 'JM-ł*.).

FraJtk złoty lsiH); Bimy /,loto Kk>0- 14(K): Mśljjoinów-U.i
KlOft- -07.7: Pnżyrzlc i xłr»t-:t 144MM ►: P ‘V.\i-Aka. <loią.ro\\ :i
1M40

Aiccjc: L liO il■>r*ivv 1 fói>U - 1 71MMi —nLłMM.tO: 1 r*w.*i»Łivi.‘ł 4iOh. 
Pocisk UMX ►: I v  147< >- 140 (4 --1770: L. Z iO tm ifw  
- k ‘ 47000: 11. C r ^ U -k i  107H- 1870: P o U k a  N-a-fta 1 ̂ w ►: 
Pr/Am ysł Naft-OWY 70(40.

(J IB L D A  W IE D H N S K A .
W  t \ NiąiEicli k-iir.fii au>ti.: M rażjinca SH 80; JUłjK*iM,‘*

ViO->i7: Zi*'l«Mi5<‘w4k-: A|>i4J‘i (VN); Ka.rjxi.ty 47.>. 1;
Fauto 4I0h: t i a lic ja 4*>1>0. Sx*hf>4iM:ii\i .>10: Bank lirpOtwir/.- 
t>\ 17 :.Nafta .400: L\\iVw -Lzi'min\\vt* r?(M>: B row ary  Bvi»w 

H»0: Bak^/.awa 74: Silesia 1.7. Port-Laml l-c-imml 000:
■ 1 .V H t: 1 ri ay  11Mi.

G IK  L I )  A  Z U lR Y C H S K A .
Zamknięcie giełdy: Nm\\ Jork 7.70 i t.r/.y <\z\va-Ttv: lani 

«lyn  44.77 i pól: Paryż 7; W iedeń  S I: P ra^n  17.00 
p6l: W 1 In 47.-JO; I W; las ja: . BudajH^zt 77: Hek  

1 r~ 14.* j*ói: Snfja 410: lliihuulija- 4KL>0: ( hry 
-tja n.ja 70: Knpenlirt^ra 07: Sztokholm  17l.;>0: Hi>z-jja)ija 
70 i t,r z v i ,.7*\\'4 u l e : Be r 1 i 11 140.71 i.

R ó w n o w aga  b u d że to w a
■/. pij.wndti i i rt nn .iry j j.ra sy n ily łjśusji w  Kom isji bu l 

*■*• jiini u.iilr v l:i Ai?i i.i i  \\ schodnia i f:|mj:; 
iuv.krn.-it \ "Vir- wyjaśn ienie:

F>r7>i. l ł ,i7/ui\ S f  jn i « « 'i  u' p:iz GU-niikii i. ul', budżet na

rak KtM w-yka.zyiw.tł w  w ydatkach  1,088.000.000 zł., w 
dochn-kieh zaś 1,112.000.000 złotych.

iBudżeit ten był ułożony w tak zw. złotych wskainik<>- 
wych, tj. w  /.łołyioh opartyóh na skróconym  \\vik.'iżni.ku - 
cen hurtow y eh w  stoenunku d*> franka -/.łdtOffO, złoty 'en  
■w iłijwiJii uk ładan ia  bu/lżetiu wyiins.il HI.IMlO mkip i byl 
-wówczas niższy od franka zhntcp i.

'Dodatkowa ustawa skarbowa wmiesi/ma w marcu y.r/ r 
widuije: w wydatkach 287.000.000 zł. wskaźnikowych, w 
dochodach zaś 273.000.000 franków złotych, a tu •/. top*, 
pcw.-uhi. iż ustawa z dnia (i g ru  luia. Uk-T, r. "  wal u ryz a 
oji dm-h odów  każ.' przy pnl..ii:ze. a zatem i przy preli- 
niinnwatriti duchu łów  ustalać je we frankach złotych.

Sto-"\cnic du tejrit budżet cały na rok 1924 wwniesic  
w w ydatkach  1,373.000.000 złotych wskaźnikowych, u do 
c.lmdadh zaś 1,385.000.000  franków złotych.

1’unicważ uhcciiiic >■!usinn-k franka zlutc^ó do /.luiuyu 
wskaźnika ulepi za.sai4jiic.zej zmianie, polejra-jącej tui tetu. 
żc złoty wskaźnikowy, równający >ię 2 miljonom marek' 
p. jest II |nnc. wiuks/t w swej waatfśc-i niarkuwcj n-l 
franka złotego, równego 1,800.000 mkp., m ui.a puwst.ić 

, w.ąt.pliw :ść. cz\ zrównoważenie budżetu byłoby mu/li 
j we a ile wydatki byty .> 11 piuc. wy/>ze w stosu;11;,i 
j do •mm 'lochodów. i-z.y tu nic dałoby deficytu lal.nonbbn 

zlatyc.h wskaźmikoiwyc.h.
I!ailaja.c tę kw esljc  nic wolno jcdna.k /.ap ■mina", iż 

wytyczną dla rządu przy w ykonyw aniu  budżetu jest nic 
ty lko  /.większenic ilochu lów . Icc-z w rów.ncj ininrzc zmtttej 
szenie wydatków przez oszczędność, do i zeco Miniso r 
Skarbu jest nsta.wowo up wa/.niony.

W  ci ling ustawy •/. dnia 1(1 stycznia 1ÓJI r. o prnwi- 
I ziirjinn Inidżctowiiin na l-szy kw arta ł br. oraz zgfeln-e  
j z u staw ą  skarbow a na rok 1031. ziole wskaźnikowe nic I 
i są w ahną, w której budżet liittti być  realizow any, są ! 
| one tylko maksymalną granicą, d a  której może pójść- 
1 Minister skarbu prz\ ot w irram u kre ly lów do-latkow ych  

w m arkach połskic-h. Z npowa/.uienia tego ministm- skar 
bu sk ir/.y.stal w  pcfnej iniwrze w picr.w.szy cli c/ierc.'!) 
micsiąiiatjli br.. stopując, przy rculi/Awuniii budżetu zna 
c/nic idżs/r kiirtc od rztntzytwwty. h. a flii.-rntinra-ic: w 

i styczniu gdy kurs zl. wUkużni-k. byl 1 .!tai’.ti:!b mk|p. -.o  
I sowa,nu kiws l.liiil.lttHt: w liilytn Iśtuf zl. wskaźn. byl
I 2.t*(H).r>:!7 mkp. stosowano kurs l.liiit.iMMi tnk-p.: w maren 

lii i es zl. wskażn. by l 2.(li li.t.HM ' mkp. -tosow ano k 11 r ~
| 1 .Tini.  m kp: w kwii-Hiin p • I w y /.s/o,|iu st .

kurs do law-;ity l.NMi.ntHi mkp.
• Wskutek tej i-ednk.-;: kiiiMi.w w pierwszych czterech 

miesiącach Itr. osiągnięto oszczędność w wydatkach w

kwocie 120.800.000 zł. wskaźnik. Ostemęduość ta jest dd
finltyTwaia, co anocay, iż wydatki ograimozoTiie nie Inyią 
musiały być dokonanie w ciągu cokn. Gtdy poauudto wy ­
płacono już w  styczniu więa-ej niż [Kit(rwę. bo aż Itó.OOOOdlł 
zł. na jH/kryeie plelimin'acanye.h (15 miJjonórw- zł., w t>ud 
żis-io na cały rok wydatków neni/acyu-zajnych kolei ze- 
laznych przeto już obfM-nie po t.rzeell miesiąeaeh ów czy- 
stor.i.ohtinko-wy deficyt 151.000.000 zł. został całkowicie  
pokryty.

W olan- tego moż.nahy już ols-r.nie stosow ać w caięj 
pełni pr/y w ydatkach  rwc/.ywr isty kurs zł.oteg- ) wsk■iż.ii- 
koiwego In-/, jak iegok o lw iek  b ą lż  tł i i -I >c zą >i e c ze list. wa d la  
rów now ag i bu-lżeo/wej. Ministerstwo Skarbu mimo to za 
mierzą stosować nadal kurs 1.800.000, aby w ten spo <6b 
przejść w w ydatkacli rzcez wyc.li na franki złote, usro- 
w a ją r wszelkie obaw y  polą.c.zone ze stii.-nwaoiem złoSe- 
g i  w skaźn ikow ego . Jedynie w wydatkach osobowych 
musi być stosowany rzeczywisty kurs złotego wskaźni­
kowego z uwagi na to, iż uposażenia urzędnicze oparte 
są na wskaźniku kosztów utrzymania. Przeciw iwagą jo  
(Inak będzie tu redukcja etatów  os bou yeh . która jest 
przedmiotem rozw ażań  rządu.

t tczy wisrą ji,-t rzeczą, ż.e /. chw ilą wątr/kwa k/i-ui/i rt*
, I Tiny waLutowej spraw a róż.nicy k u r-ów  prze-jittunie być  
j aktualną i nikt nic b ij Iz i i • stosow ał złotego a\>każn: I: o 

w"ego. (l lyhy zaś do tego ezti.su. choć to ji-st ma.ło pra- 
w i-npo 1 buc, wy.nikhi jak iek o lw iek  nieliezipiec.zeństwos 
spew iulow aur nie Injąrem i się d/.W aj przew idzieć okoli' 
cznośeiami, któreby ziuiisily do -zwiększenia wydatków, 
natenczas zajdzie koiiicijzność zw iększenia strony d ocho ­
dow ej budżetu. Jest to jednak ewouttia.Lność z-u.|>t‘łnj® 
tin,retyc.z.na skore, cały deficyt ustalony rachunkowo, #o- 
s,:il już usunięty przez om ów ioną wyża-j osze-zislność. a  
k' n1 rtilc tej o-v,iwęjliK.sci na pr/ys/iość będą budżety  
miesięczne, które jak o  opairte na wyjiikaeh  kasow ych  
ostatnich z,wyik.le tygodni, dają  zu|M'lną gwcara-nejt; bpz- 
di-ficy1onvej gospodark i.

(Wyjaśnienia powyższe niaj.-i ]Ki’ rójną wartość: 1 ' uspa 
| bajają co do możliwych obaw u uti/.ymanic równowagi 
] budżet owej: 'h pośrednio odpierają zarzut, żc bu dżet uło 
I ż ny przez poprzedni r/.ą I byl nierealny, bo jak się oka-
I /uje. byl on ułożony w złotych w-skużuiknwyc.h. 'na,ją-
j cych wyższy kurs n i obecnie stonowanych frankow 7.I0
i woh i wlaśdiwtc dlatcg-o tylko, żc sto-ujc się obii.c,ze-uie
J we frankach złotych, były potrzebne dodatkowi- kredy-- 
: ty: .b jeM w n:ch zapowiedz, dalszych I Z I S I n - I . s c k t ó ­

re czynić belą równnwaę-e budżetowa coraz słal«sz;i. 
i ł ’ rzyp. li*-1 ,

I D U m m i U l  OTWARTA
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
CENY OGŁOSZEŃ 2a term inow e umieszczenia

ogłoszeń
Redakcja nia odpowiada.

OBOW IĄZUJĄCE OD 20-GO M A R C A : Drobne ogłoszenia za słowo zip. 0‘10 — dla poszukujących posad rip. 0‘05 —  u  słowo drobne •  treńd matry- 
meniakkej złp. 0*12 —  wierez milim. jednoszpftltowy zip. 0‘10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane1* złp. 0*25 wiersz milimetrowy po kronice zip. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania w y ­
kwintnego dostarczamy wjaknajkrót-  
szym czasie po cenach przystępnych.

DRUKARNIA NAKŁADOWA
Kopernika L. 8 K R A K Ó W . Tel. Nr. 1227.

NA STÓŁ ŚWIĄTECZNY ■ ■

Polecamy nasze ulubione likiery

la H L E  i W  da I I IA H E
również różne inne LIKIERY, NALEW KI, RUMY, KONIAKI

i W ÓDKI.
Sprzedaż hurtowa i częściowa. Ceny najtańsze śeiśle tabrycane.

FAB R YKA WÓDEK I LIKIERÓW

T. IMMERGLUCK
Kraków, Prądnik Czerwony za rogatką Warszawską i drugą rzeką.

IhIIhIIIhIIhIIIeKhIIIeIIh)
ZAW IADOM IENIE.

Po/.nai sieb e. Kim icsteś? 
K m  być m ożesz" chara­
kter, zdolności, przeznacze­
nie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, leżeli nie wiesz 
jak żyć postępować, aby 
zwyc ęsko przeć wstawić 
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera-SzkolniKa, znawcy 
dusz autora prac nauko­
wych. Nadeślij charakter pi­
sma swój lub zainteresowa­
nej osoby, trapisz rok, m ie­
siąc urodzenia, kawaler, ż o ­
naty, wdowiec, ile osób naj- 
bliższei rodziny, na tych da­
nych otrzym asz listem po­
leconym naukową szcze­
gółow ą analizę charakteru, 
o k r e ś l e n ia  ważniejszych 
zdarzeń życiowych odpo­
wiedzi na szczerze zadane 
pytania, również horoskop 
ułożony przez słynne me- 
djum Miss byigtiy. Analizę- 
horoskop wysyła się po 
otrzymaniu Mk. .1 ntiljon. 
Osobiście przyjmuje od 
12—7 p. p. Doświadczenia 
naukowe p. Szyllera-Szkol- 
111 ku zaszczycone chwaleb- 
nenti protokółami nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy świadectwami najwybi­
tniejszy!, h powag Świata 
lekarskiego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukowo- 
pouczającej Katalog ilu­
strowany darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt.

A d res .
Warszawa, Psycho-grafolog

S ZYLLER  -  SZKOLNIK
Piękna 25 pokój 20. Telef. 
  - 506-09." 188'

HHsIIIeIIśIIIhIIhIIIśIIś ].

DROBNE OGŁOSZENIA■■ i*■■ ■■ ■■ MR ̂ Ml |_______
ZGUBIONĄ książ*-«-7,kę wojskową im ilu-ziw isJco ł.a-zar-
ski Aleks.'ni( 1 er. im-, w roku 18i)8 w .b 1 nlunowie. unie- 
wużjii.-i sify o|g

G A ŁD A  PIOTR, tir. 18(>:i w Głorlikowreaz-h jww. OIIcusł 
unie.w-nżnia /.gubione jki piery wojskowe. 317

STAR SZA  osoba pos-zukuje jiokoju 7. życiem przy urte- 
ligentnej rodzinie. Może wyrobić pozwuieństw-o wyj az/hi 
d « Ameryki. Zgłoszenia i warunki do Adan. ..Gońca" 
pod „W yjazd ". 294

PO D PISANA Spółdzielnia ogłasza, że na zgromadzeniu. 
odibytł-(m 28 iw m iM  lttói, m-ływ aiono zmienić dodatko­
wą odjKiwiit-dzialiiość ezłntikćrw z nieograniezonej aa  
ogtra.niczoną w pięciokrotnym stos,uniku do deklarowa­
nych udziałów. Sjióldzielnia gotową jest na żądanie za 
sjKiikoić wszystkich wierzycieli, którye-l) wierzytelności' 
istnieć będą w dniu ostatniego ogłoszenia, wregłędnie- 
złożyć do dejtozytti stylowego kwoty potrzebne na za 
bezpieozen.ie wierzytelności niepłatnych lub sipomych. że 
jednak wÓMzyeieii. kló-r/y nie 7gjt^zą się do Spółdzielni 
w pr/cc i.ign trzech miesifjcy od \p<> dnia uważać się 
będtuo zzr zg.-uiz-ijących się na zamierzoną zmianę. To  
war/.ysstwo Kredytów - miejskie w Cieszanowie. Spółdz. 
7^vrej. z meogramezona portyką.

F U T  R A
lisy, sia le, peltiyny utai wszelkie i t la t y  k ttm im kie

wykonuje gustów me i starannie 301

STANISŁAW PIENIĄŻEK
Kraków. Rynek A-B 39 ofic. dawniej św. Jana 3

ZAKŁAD

===== Reprodukcji Fototechnicznej =====

BRACIA KAliAŚ
Kraków, Czarnowiejska 5.

w yk on u je  k lisze  d ru k a rsk ie *jed n o  i w ie lo b a rw n e  dla ilu ­
stracji. d z ie l artystycznych, dzienn ików  t czasop ism , ańon.- 

só w , cen n ików , książek, w id ok ów ek  i t. p.

CENY KONKURENCYJNE.



"Mf. S. „GOKUw KRAKOWSKI1 Ni. 8i
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S  MAM S T A L E  DO ODDANIA W AGONOW YCH P A R TIA C H  ij

1 GROCH WIKTORIA |
^  dobrej jakości oraz wszelkie inne ziemiopłody. ^

| M. Frydrychowicz, Bydgoszcz, ul. Gdańska 42. |
0  290 adres telegr. Frydrychowicz, Bydgoszcz, telef. 104 i 114. 0
131313131 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  [ 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

PR Z E C Z Y T A J C IE  Z U W A G Ą !

Wielka Przedświąteczną Wy sprzedaż!
Mając duże zapasy towarrtw 7. arzatl Warszawskiej Spółki M.muiuktuir.wej postanowił, do dnia 

20 kwietnia ur/nńjnć udolką wyprzedaż U-warów Fe/onowych i innych po o  pat ii unc rolowanych konku­
rencyjnych. Ucząc t a duży obrót, prrw ie K-z zysków dla siebie, chrąc tvm sposobepi z.iwerbować sobie 
na przyszłość siaki kMit-nUde jak w Warszawie tak i na prowincji. Na prowincje wysyła się pocztę po 
otrzymani'; pisfinnego zrim iw un ia za pobri nicm płac? s ic  przy ndhi^r/e. tylko dolicza za prztwóż tłu 
5.00U uk> Mk. z prawem dla Sz Klijentełi. że gdyby towar nie był odpowiedni, lub tańszy od ctn >wojej 
miejsc tw ośc i Sz- K li jen t rroże towar wysłać z powrotem i żądać zapłaconą gotówkę.

Niżej opisujemy towary;
O D C IN K I 3 łM R T R O W E  czysto wełniane w anpieiSkie desenie na ubranie męskie letnie lub wio 

senne, kostium damski w kolorach popielatych jasn ych  i ciemnychi. bronawwym. granatowym, czarnym 
i t. p. /a 43.000 t)TO Mk.. gat R. wyżs/v 64 500.000 Mk

O D C IN K I NA SD K  N1R D A M S K IE  czysto wełniane we wszystkich kolorach po 17.0000(H> Alk. 
i wyższy gatunek po iV2.i OO.Oik i Mk. 'm atowe, rypse lub baiadery. gładkie lub w pasy i.

K U P O N Y  NA S D K N IF  z trvkotinv jedwabnej zagranicznej u*e worl u ;80 cm szerokości we 
wszystkich kolorach pu 22.rS0fl.000 Mk

BO STO N A  c z a r p p lub granatowe gładkie i w prążki w 4 .<,•itunkach najłt ivzvcłi t«bryk na nbrj
nia meckie hib ko?tjun»v damskie po I6.(if0.n00 Mk . pat- B. 26 <do.('CO Mk gat. ( .  r .̂fn.fl.PCO Mk. i gat.
D. 4.5.00°.000 Mk fg.it. D iest towar aneieNkil

S U K N O  Satyna t z w. „Drap de dames", najmodniejszy materiał na pła^/cze wiosenne dla Sz.
P. we wszystkich modnych kolor eh, wyrób miękki. Cena za metr. JŁ-SUO.fiiu i 28.POli.uOO M k (ilu pias/cz 
potrzeba 3 me1rv).

Dt* każdept» rdcink-a nbianiowego dodajemy na żadanie Kbientów pełny komplet podszewki pod 
marynarkę, kamizelkę i spodnie, do rękawów i kieszeni gat. A 18.iCu.A0tl i gat. B 25.0CU.00O mk.

S Z E W IO T Y  D A M S K IE  najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 
5.00.1.000 i (yOlX>000 mk.

P ł.Ó TN A  tra bielizno, pościel, wsyp'* i to. no'/dno 000. 1 iOO.f.iliO i sMHju.oOu mk /;t metr 
S Z T U C Z K A  17 metrów 4 2.pPti.600. 47«r(.<i.t|H i i 52/UO mk.
7 ER IR Y  na koszule r<. 2.500.0*0. 2.70o.0f|i i d 500.1 nil za metr. 
p P Z h SC lR R A D ł.A  białe 46 cm. 2 me<ry pn 8.000.00(1 i lo.C.oo.Ofii za sztukę.
..TYK" na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane nieprzepr,szczające pier/e po 2*ii0."0o 

i 2.9u0,0<h> n?k. /a metr.
O X E O R D  pościelowy na poszwy do pierzyn i powłók w kraty i k w it ły  po 2.3PO.01O i 2.5O0.UOO 

mk za metr
C A JC I bardzo trwałe i praktyczne po ł.iOtiOPn i d/PfuHiO. mk. 7.1 metr.
O BRLiKY  białe w desenie duże na 6 osób po 15.fiPO.ooO i IN.óOO.ftfHi mk.
R ĘC Z N IK I wailowe. trwale w praniu oo 3..50( i.('(K) i 4.5ti0iiou mk., gładkie pn 3.000 UO'1 i 4.mO!U>.)0 mk. 
D Y M y A biał3 na kalesony po 2.7P0.l)(X» i 3.1óO(.'uÓ mk za metr.
S T P O W K A  (m etkall biała i kremowa po l.Śo n jfo  i ‘J.OOO.CMiti mk
CM U ST EC  /.KI do nosa białe i kolorowe po 7.080.0(10 i 9.000 000 rek. *a tuzin.
K O ŁD R Y  pluszowe (tak zwane koce pluszowe). deseniowe. puszyste z powodu swych kolorów 

1 deseni sa ozdoba sypialni, no 33.400000 i UOtHtO.UOu mk. Takie same gładkie bez deseni ze szlakiem 
po 15.000.000, 21 OO0.C(X) i 32.000.000 mk.

K A P Y  na łóżka pikowe kolorowe w ładne desenie po lo.tMUMkKi i 24.OOU.lKH) mk.
K O ł.D R Y  watowe kryte satyna największy rozmiar 113 w'ełn. w.icie po 54 (uO.OOO i 85.uOO.OCO mfc. 
K O S Z U L E  męskie zefirowe'dzienne z mankietami i kołnierzykami po 1 ł.uCO 000 j J7.000.000 mk 
KOS/l-1!.hi nocne po 9.50O.fH'K) i 12.000.000 mk.
K A L E S O N Y  męskie po 7 OfiO.OOO i 8.500.000 mk.
Towary vyvsyłamv natychmiast po otrzymaniu zamówienia bez zadatku za zaliczką pocztową 

płaci się przy odbiorze. Za przesyłkę i opakowanie oblicza się podług taryfy pocztowej.

Bez wsze lkiego r y zyk a !
Kupujący absultitnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba przyjmujemy / powrotem 

i zwracamy pieniądze.
Zamówienia prosimy adresować:

Do Warszawskiego Składu Fabrycznego Warszawskiej Spółki Manufak­
turowej w Warszawie, Jasna 18 307

Na zasadzie § 16 statutu Spółki Zarząd zawiadamia, że

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Akcjonarjuszy Spółki Akcyjnej pod firmą „Pętęga*
S. A. Towarzystwo Polskich Fabryk Huty Żelaza

odbędzie się 10 maja 1924 r. o godz. 2 popołudniu w Krakowie, w lokalu 
Spółki przy ul. Basztow ej 9 parter, z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Zarządu i zatwierdzenie bilansu za rok 1923.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie Zarządowi ab>olutorium
4. Rozdział czystego zysku, ,
3. Zmiana statutu, ondwyższenie kapitału zakładowego, oznaczenie sposo­

bu i terminu wypuszczenia akcji,
6 Wybór Rady Nadzorczej,
7. Wybór Komisji Rewizyjnej,
8. Wnioski i interpelacje.

Każde 10 akcji uprawnia do oddania jednego głosu na Walnem Zgro­
madzeniu. Akcjonariusze posiadający mniej niż 10 akcji mogą się łączyć, 
wydaiąc wspólne pełnomocnictwo iednemu zastępcy, w celu otrzymania 
prawa jednego lub więcej głosów. Posiadacze akcji korzystają z prawa gło­
dowania na Walnem Zgromadzeniu o ile najmniej na 8 dni przed Walnem 
Zgromadzeń.em złożć swe akcje wraz z niezapadlymi jeszcze suponami 
w Zarządzie Spółki. Akcionariusze otrzymują na złożone akcje pisemne 
potwierdzenie, które służtć będzie zarazem jako legitymacja, upoważniają­
ca do wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdzenie to ma opiewać na 
nazwisko j wyrażać ilość głosów przysługujących danemu akcjonariuszowi. 
Jeżeli akcje drogą spadku lub inną przeida na wspólną własność kilku 
osób, to prawo uczestniczenia i głosu na Wa>nem Zgromadzeniu przysłu­
guje tylko jednej z nich, wykazującej się pełnomocnictwem reszty współ­
właścicieli. 312 ZARZĄD .

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz
estety czniejsze 

■ trwalsze.
Kompletne ogrodze­
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt­
kami, jak również 
ogrodzenia kombino­
wane z drutem kol­

czastym, poleca: 
Firma

III
Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

K RA K ó w
Romanowicza i. 5.

Telefon 277.

Adres. le i. „Matnlgor" 

Dostawa szybka du­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.

0 0 0 M U I 0 0 0 I U 0

s

EOJ

101

50 m il], m k.
i więcej dziennie zarabia 
łatwo każdy. Opróbkowane 
wyjaśnienia za nadesłaniem 

3 milj. mk. wysyłają

zak ł a d y  Chem iczne

Z E N I T  286
Bydgoszcz,TomAska 1.31.

im # -
Wykonywam zlecenia, wysyłam wszelkiego rodzaju 
towary bezpośrednio z Niemiec i Francji Korespon­

dencja w polskim, francuskim i niemieckim 
OH Mich. Brav«-Charlottcnburg Bri. Krtmme 41. Albo 

Bravo -Parls 131 Ru« d. Abouklr. 304

MASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur­

towo- U eta I iczn ie - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
i 153. Zamawiać możm 
listownie. 297

BBIEUbUEEUBB

□OlOODICiOniDDDD
M Ł Y N Y  uniwersalne dła 
"  wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja ­
recki i Buki. Warszan i. 
Hoża nr 37. Tel. 405—Z5.

□ □ ( □ □ □ t c o P D t a o a

NOWOŚĆ!
Pióro, Ołówek i zapalniczka „Pea“ 
Ljsterka z zapalniczką i wszelkiego 

rodzaju inne zapalniczki. 
Sprzedaż tylko hurtowa.

J. ROZOW, Warszi.wa, ul. Leszno 8 c.

103 W ażne 
dla PP. O p tyk ó w !
Sprzedaż hurtowa artykułów opty­
cznych po cenach urniarkou anycn.

J. 8W .  W arszawa, ul. L e n  31

Pom im o tMwit* ■ią.ąlyati M.uujkóu. inuiiiaiio Okrop­
nej /.wyżki o l « v ,  waluty, a pr/.nz ta stra i okrojratg-, 
w .,ni>t'i eon u:* w t/a Ikii-jro nul/a ju iiu.iimfa,ktnrv. 
joclna.kżi' wypytamy po Maryi-h. i.uuoh. l>a,r<Izo <lo- 
.Mępnych \v. bardzo niowiulką zwyżkąl Donach;. 1 m 
W.Any nie zwlektie póki /.njiafy <i>; iMh wyCzerted)-

DLA P A N !

1 . Ma damskie kastjumy, suknie i bluzki
ty u.ijl(>[xszog’i) \\yrrolni. jioiltwiiijiiej '.zrn>kl(.fś<,L «  ko- 
ta r ie li: granat, c.zarny. Upoir/jjdĄ /it-lcmy -./ztirt li- 
I jo w y  i pftulti-ikaiwuMwy. (ikw ik i i w piisy. Naid/.wyeiaa.j 
inOoiiN ładny. jinĄdwd/.ny iiia trrja l. t'<oia mętra 7 łd: 
ljouów .

2i „Frotee** o.-.taMiia minki, nadzw yeza.j la/Ina 
] ‘ ra;ktyH-z.iui tkanina na lam.-.ki*■ Mtknh' i l«uM^iunv. 
przewm/arie w -o.aj-yr.h. w ktdne JeiPy. we wszystkich 
.kolorach. Szefłikośe j o łwójua. ( im/lra 7 miljo- 
uów  iiLardk.

3; Kiretony i muśliny u różny ish koluj.udi ; d‘.*5fc 
niarlr. kroju zki. k ra terzk i i jj.i-eezk i. Gima /.;i 1 meti 
t! muljoiiy.

ł j  Płótna huile luli kolorotwc na liiidi/.iu;. jjuf., iel. 
■w-ypy i jm szwy. Cena metra 4 i r> mil.jimów uuurek

di Chusteczki męskie i datnskie do w oa za tuzin 
12 m iljunów marek.

lii Chusteczki na głowę kreionow o. rpżiie ladm- 
-i-nie od 2 do 4 m iljonów  marek.

7i Ostatnia nowość >e'/,rmu. T rik o fn a  y dwabua na 
najłaiduicj-ze i n .jm-odmey-ze (Ł u c k ie  .-.troje w< 
w : zy -fk ieh  koloracli. S/.trok-ośe mateijjalti ISO em.. 
tak. /.!■ jedna >'/.orokeśi- wy>tareza w zwjnrfaKióbi liił.i 
na jtęż-zi j osoby. Na -ttkuii; jKitr/.eba najwy-żej od  1 
i jurt do '2 metrów. Ce.na /.a metr 14 i l s  mil;joui'>\\ mk

Si F iranki na metry, piękna kanwa, przetkana j>a- 
. kami kolom  b ia łego lub k re in tw ego  podwójna ltrę- 
eoiia- nitka i. -z.eroiKOtaj iKl mu. I i pół tnkma u Cena 
metra .3 m iljony macek.

DLA PAN Ó W  !

tli Melanż-prLnia, nad/.wy'e/.aj moeua. Ia,ihia i piraSk 
tyczna tkanina tnie do rozdarcia ) kołoru m arengo- 
rizarawe i eliaki. na me.-kie. daan--kie i tlzieeiiuu; co 
dzienni- ubrania. S/erokiiśi- 70 mu. ii i e-w ią-re łokcia 
Cena. ine.tra.J3 mil.jouy d()0 ijo-tw ójjiej szero­
kości 7 m iljonów marek. ,

10) ,3oston ". • M atn ia  iW w flW  serzmin. W yrtib  
czyste j wtdny w najinodnii-jeze kob iry i de*pti.iw. Bar 
ilzo praktyczny' i m odnv m aierjtił na eleganck ie  mę­
skie ttbrainie luli na -Lameki' kost-jjuny i jdias-zeze. 0* 
iia- /.a 1 m etr ga.t. A . l ó  miljoaiów. ga-1. 1». 20 mil jo  
nów. ga.t. <’. ’2d mi.ljom>w nutrek.

W -zystkń  tow ary  -,osit;ują w ysyłan e ruity chnua* t 
jm OitnzynutiLin za.miiwfŁiii;*, za (lobtraiiiAni jKXizteK\\eiui 
(jdtuei się jtrzy (Klbiorzt-i. można muwet be7 zartittku. 
Poatj lamy jo-t z-uLitok. a le nir o łx w ią zu je .

Za ojiakoM anie w jdótn ie. jir/.e,-.-ytk<;. tisekuraeję t 
in n e w ydatk i do-lieza *ię  ty lk o  d jtrocen}.

BEZ W SZELKIEGO RY Z Y K A  ! Kupujący ałxsoku«i*v 
ui-e juc ryzyku j*, g d y ż  j*^ !1 bow;u- -je  nie jmkuba. 
przyjm ujem y ta.kowy z jwsTCfteni i /.uTmaiłny 
|iieiii;pL/.e luli zanni*mi:uny na Jtny.

LKituiiki <iaruu>. I*iv,y kziLni mi’.- witlziaaw.
Ziumón ił-ni-i j)rosiimy adri m .

Ekspedycja przesyłek pocztowych

„NADZIEJA” 2t>7

ŁÓDŹ, ul. Kilińskiego Nr. 44. O. K.

OApcrwśed3iałi.y leAatotor Dr. W M y i a i i  świrałti. Krabewjfab Brthiinite Nśbtedowa w b a t o r ó  pod narządem J. B in k o n k a .


